Nied iomyślni 
(Korespondencja własna) 
Warszawa, 26 imaja. 
Ciężko widocznie myślą głowy sanacyjne 
. Albo — co jeszcze prawidopodobniejsze — nie 
Wolno im myśleć nad tem, co się wokoło nich 
dzieje, Ciągle jeszcze żyją w przekonaniu, że 
| prezentują społeczeńsuwo, że mają jego za- 
Wanie i dufni w nie robią rzeczy, na które i 
 Majsiiniej ufundowana partja nie mogłaby sobie 
, Poz wiolić. 
_ Sanacja nie ma za sobą absolutnie nikogo, 
Żadnego odłamu w narodzie. O stosunku do 
hej chłopów i robotników - nie trzeba tracić 
ÓW; przemawiają fakta w tym guście, że po- 
| słowie BB nie ośmielańą się stanąć wobec tych, 
których reprezentuje, a gdzie staną, spotykają 
m z najostrzejszemi wyrazami potępienia. 
Świąt przemysłowo-handłowy, o ile nie nale- 
„by do protęgowanych albo zależnych od Le- 
Wiatana. nie szczędzi najostrzejszej krytyki 
_ od adresem sanacji, która z przemysłu i han- 
lu zrobiła cmentarzysko. A ostatnio i cierpli- 
—Wość najlepszego i najwięcej oddanego narzę- 
dzia sanacji: stanu urzędniczego silnie się za- 


s UI dm 


lako odpowiedź na ciągłe zmniejszanie pobo“ 
łów, ale taki odnuch ma to do siebie, że wie 
Się, gdzie się zaczyna a niewiadomo, na czem 
Się kończy. W każdym razie sama zapowiedź 
Utworzenia wielkiej wspólnej organizacji wy- 
 laźnie dla zamanifestowania niezadowolenia 

aw innaby sferom sanacyjnym wiele dać do 

Myślenia. 

Ale te sfery jakby nia, jakby nie ich to wszy- 

wo dotyczyło. Sanacyjna prasa ciągle operu- 
© wielkiemi frazesami przeznaczonemi na o- 

lanienic społeczeństwa i na pognębienie je- 
głosów opozycyjnych: macherzy polityczni 
mamua się tak ciekawemi sprawami, jak zmia- 
ta konstytucji albo dociekaniem przyczyn ist- 
ienią jeszcze w paru miastach samorządu, na- 
miast nie interesują się tem, co jest najważ- 
paise: polożeniem państwa i położeniem jego 

Ści. 
Jakie jest położenie państwa, najlepiej po- 
po środkach, jakie się dla jego poprawy 
le. Każdy rozumie, że porwanie się na 
ki s € urzędniczą jest czynem rozpaczy, na ja- 
m się zdecydowano w chwili, gdy już żadnych 
" Vch środków niema. Bo należy sobie po- 

n że fanfaronada z zapasami kasowe- 
NS pokryciem deficytu albo sztuczki bå- 
ina € nawet zupełnych laików w kwestjach 

TUSOw ych odwieść nie potrafią od zapatry” 

la że są to środki nie prowadzące do: celu, 

teólmie wobec faktu, że dziura w budżecie 
© się coraz większa mimo sztuczek næ- 
Unkowych. A położenie ludności — kito z 

Wodnich głów w sanacji naprawde niem 

dz, zamaje poza szeregiem uchwał ; rozporzą” 

n, które — choć w najlepszej może intencji 
mystane — są albo niewykonalne albo w 

SDszym razie kroplą na gorący kamień: 
"oche syku, obfoczek pary i — nic, bez śladu. 
è górne sfery sanacyjne mają, coprarwida, 

Pras kłopoty, nie mają poprostu „orientacji. 
z kilka tygodni, od powrotu z Egiptu po- 


hwiała. Jest to może tytko"pienwszy=edruch | 


„Lwów, sobota 26 maja 1932 


BOY-ŻELEŃSKI 


We Lwowie dążę? 
z dostawą da domu . 

na prowincji s... 
za granicą . - » 


Telefon ur. 


Nalezżytość pocztowa opłacona gotówką 
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Czek P. K. O. Nr. 


Zaulki paragratów 


Byłem w towarzysiwie paru wybitnych praw- - 


ników. Rozmawiano o świeżym lwowskim proce- 
sie. Jeden rzekł: „Sądzę, że jest winna; ale sądzę 
również. że ją skazano bez dowodów”. 

Grożne słowa. Pamiętamy wszyscy sprawę Ja- 
kubowskiego: zdawałoby się, że taki wypadek 
może się siać przeslrogą, aby tam, gdzie niema 
stuprocentowej pewności, nie wydawać wyroku, 
wykluczającego możność naprawy błędu, — o ile- 
by zaszedł błąd. Czyżby sędziowie twowscy nie 
skorzystali z nauki? 

Nie skorzystali, bv nie 1uogli. To jest właści- 
wość starego kodeksu austrjackiego, który w daw 
nej Galicji jeszcze obowiązuje: w sprawach o pe- 
wne zbrodnie słowo „winien“ pociąga za sobą 
automatycznie wyrok smierci. Niema miejsca na 
wahania, na stopniowanie kary, na okoliczności 
lagodzące. Jedno pytanie, jedna odpowiedź, jeden 
wyrok. Stąd nieraz w ostatnich czasach uderzało 
nas to okrucieństwo — mimowolne może — ma- 
lopolskich sądów przysięgłych,. skazujących na 
Sszubienicę nędzarkę- -dzieciobó jczynię, która, w 
danych okolicznościach, w innej dzielnicy Polski 
dostalaby może rok więzienia. 

Dni tego kodeksu austrjackiego na dniach 
polskich są policzone: niedługo wejdzie w życie 
nasz nowy kodeks, zostawiający sędziom wybór 
kary, pozwalający nie wydać wyroku śmierci 
wówczas gdy jesl bodaj cień wątpliwości. Możli- 
wość omyłku sądowej i-bez tego jest dosyć ciężka! 

Zatem niewątpliwy postęp. Ale nie wiumfujmy 
zbylnio. Nasze ustawodawsiwo karne — mimo że 


świeżo siworzone — kryje w sobie dosyć zaka- 


marków godnych ciemnego średniowiecza. 
Przekonalem się o tem z okazji tej samej spra- 
wy. loczyła się dalej rozmowa o wyroku i jego 
ewenlualnem wykonaniu. Skazana, jak wiado- 
mo, jest w ciąży; wszyscy niemal obecni wiedzie- 
li ogólnie, że prawo nakazuje wówczas odroczenie 
wykonania kary. Ale niki dokładnie nie znał 
brzmienia tego prawa. Wydobyto z szafy kodeks 
postępowania karnego, wypracowany przed kilku 
laty, nowelizowany dn. 1 marca 1982 r., wydany 


przedzonego i dopełnionego „bartlowskim epizo 
dem“, potracili głowy, gdyż pozostawiono ich 
bez komendy i jak błędni zwracali wzrok to 
w stronę Belwederu to w stronę Zamik. 
Dziwna to też była sytuacja: zerwane nici 
między temi dwoma czynnikami, dąsy jednego 
i rezygnacja drugiego. W braku czegoś kon- 
kretnego powstawały najrozmaitsze pogłoski, 
w których — jak już naz pisałem — było zia- 
renko prawdy, Dopiero wczoraj zabłysło świa- 
tełko w tym zmroku: odbyła się wizyta na 
Zamku, była konferencja i teraz nowy temat 
do snucia domysłów : już będą zmiany, jakie, 
kiedy. Takiemi sprawami sanacja próbuje za” 
głuszyć się; przedstawia nic nie znaczącą 
rzecz w guście zmiany jakiegoś ministra jalko 
epokowe wydarzenie, aby odsunąć swoją i o- 
pinji uwagę od rzeczy naprawdę ważnych. 
Rachumek jest prosty: im dłużej udaje się nie- 
domyślnego, tem swobodniej można zaprzątać 
się drobnostk ani, ważne zaś rzeczy przesunąć 
na boczny tor. 


? 
A tymczasem w całym krafu wzburzenie 


jest coraz silniejsze, zaczyna się sanacji coraz 
dobitniej demonstrować jej sześcioletnie grze- 
chy i nieudolność do naprawy ich w przyszło- 
ści. Przez jakiś czas będzie jeszcze można u- 
dawać, że się nie domyśla. o do chodzi, aż na- 
stąpią wydarzenia, które obudzą ją z tego 
Sziukanego snu w sposób arcyniemiy. 


drukiem w r. 1928, gdzie na stronie 214 mozna 
wyczylać: kg teg 

„Art, 587, WAk ARE kk śmierci na kobie. 
tach brzemiennych odracza się do upływu trzeci 
miesięcy po rozwiązaniu, o ile dziecko pozostajć 
przy życiu' tè; 

Powlarzam: wszyscy iuniej więcej owecni wie- 

dzieli w teorji o tem; mimo lo, owo tak ścisłe. 
sformułowanie, oglądane czarno nabiałem, wy- 
warło wrażenie. Cztery wiersze, a ile ohydy! Za- 
tema, kobielę brzemienną skazuje się — z racji je, 
ciąży; którą należałoby raczej uznać za okolicz- 
ność łagodzącą wskutek upośledzenia normalne 
odpowiedzialności, — na okrulne obostrzenie ka: 
ry: ma czekać miesiącami na jej wykonanie, z tę 
świadomością, że osieroci dopieru co urodzone 
dziecko. Niedość na iem: to dziecko ma wykar: 
mić, w myśl zasad higjeny, że pokarm matki jest, 
bodaj w pierwszym kwartale, niezastąpiony dla 
zdrowia. Ale czy ta sama higjena — która zwykle 
każe odłączyć dziecko w razie .ciężkieł ` przejść 
moralnych matki, — zastanawia się, jaki może 
być pokarm matki skazanej na śmierć 1 czekają- 
cej na powieszenie? Cala obluda naszej „huma- 
nitarnej' epoki jest w tym artykule! 
: Zdawałoby się, że nic już ponadio nie można 
wymyślić. Owszem, można. bo oto luż powyżej 
znajduje się następujący art 536: „Wykonanie 
kary śmierci na chorych obłożnie i na chorych 
umysłowo. odracza się do czasu ich Aro we 
nia”. 

Znow precyzyjny humanitaryzm! Skazany np 
zwarjowai po ogłoszeniu wyroku: oddają go do 
leczenia specjalistom, którzy zkoleł zwracają wy- 
leczonego szubienicy z fachową opinją, że „JUŻ 
można”. Albo choroba. U skazanego na śmierć 
stwierdzają podniesioną . temperaturę; t diagnoza 
się waha: niedyspozycja gastryczna czy tyfus? W. 
pierwszym przypadku można powiesić zaraz; W 
drugim idzie do łóżka jako obłożnie chory; le-. 
karz kuruje go wedle zasad szluki, z przyjemno- 
ścią stwierdza pomyślny , przebieg. 4 rekonwale- 
scencja normalna, wykluczono obawę recydywy... 
Pozostaje jedynie do rozstrzygnięcia: w którym 
dniu rekonwalescencji można chorego powiesić? 

Tak, lo nie jest ponury żart. Bo, osiatecznie, 
skoro takie jesi postanowienie prawa, kioś musi 
o tem decydować. Kto tu jest kompetentny? Ju- 
ścić chyba lekarz. Wyobraźcie sobie rolę tego le- 
karza! 

Powiedzcie, czy te artykuliki duchem 'swoim 
nie przypominają owych dawnych praw, które o- 
rzekały że nie wolno tracić dziewicy, wskutek 
czego kat przed straceniem z urzędu gwałcił ska- 
zaną... 

Takie artykuły tworzą nasi wiati prawnicy 
w dzisiejszej erze, zatwierdza je sejm w r. 1932, 
w nowoczesnem panstwie, które urządza się na 
Świeżo. I'worzący te artykuły prawnicy zapewne 
nie mają poczucia ich potworności; otępienie za- 
wodowe paraliżuje ich bezpośrednią wrażliwość. 
Kopjują je z dawnych ustaw, albo traktują je po- 
prostu teoretycznie, nie podkładając pod tę alge- 
brę prawniczą żywych cyfr. Aie miałem przykład 
wczoraj: starych sądowników, ‘kiedy ' wraz ze 
mną zajrzeli do lego kodeksu postępowania kar- 
nego w związku *z konkreinym „wypadkiem, 
wsirząsnął dreszcz zgrozy: czy lo możli we, mó- 
wili, aby coś podobnego istniało? 

„Życie świadome'! Niedawno ukazał się doda- 
tek do „Wiadomości Literackich" pod tym tytu- 
łem. Zdumienie tych prawników stanowi przy- 
kład, jak mało życie nasze jesl świadome. W u- 
świadomieniu go :najwszechstronniejszem tkwi 
jeden z warunków jego poprawy. To pewna, 'że 
gdyby w swoim czasie wydobył ktoś na światło 
te dwa artykuły, — 536 i 537, — wydaje mi się 
niepodobieństwem, aby mogły być zatwierdzone. 
Groteskowa ich' potworność zanadto uderzyłaby 
w oczy, Raczej odstąpionoby może od kary śmier- 
ci? i O SAY 


I tu jest sedno sprawy, Bo, skoro jakaś rzecz 
usinieje, muszą być ściśle uregulowane wszystkie 
jej ewentualności. Czy welelibyście — powiedzą 
nam — aby wieszano kobietę w ciąży, chorego w 
malignie o 40 stopniach gorączki albo warjata? 
Odpowiedź bardzo prosta: wogóle nie chcemy aby 
wieszamo. I ie dwa parowierszowe artykuły lepiej 
agitują przeciw karze śmierci, niżby to mogły 
zrobić całe humanitarne Iraktaty. Nie powinna 
istnieć rzecz, wytwarzającą konieczność takich 
obrzydłiwości, przeciw którym wzdryga się naiu- 
ra ludzka. Rzecz straszna nie może być w dodat- 
ku płaska i śmieszna. i 

I znów to „życie świadome', a raczej nieświa- 
dome! Kara śmierci. Już była chwila, że ją po- 
grzebano: w drugiem czytaniu usunęła ją komi- 
sja kodyfikacyjna z kodeksu wogóle. W trzeciem 
czytaniu znów ją przywróciła. Nikt się nie zdzi- 
wił, nikt się nie zainteresowań, nikt nie zapytał, 
czemu. Załatwiono to w małem kółku, jak tyle 
innych kawałków. 

A skoro załatwiono rzecz główną, nie pozosta- 


walo nic jak uregulować szczegóły. Więc odrocze- . 


nie kary śmierci dla kobiet w ciąży, dla obłożnie 
chorych. Każda rzecz ma swoją technikę, Cha- 
rakteryzując, jedną ze swoich figur w „Ojcu Go- 
riot“, Balzac pisze: - 

„Gzem był pan Poiret dawniej? Może jakim u- 
rzędnikiem w ministerjum sprawiedliwości, w 
biurze, któremu urząd katowski przedkłada ko- 
szty, rachunki za dosiawę czarnych welonów dla 
ojcobójców, trocin do śmiertelnego koszyka, sznu. 
rów dv gilotyny“. 

' Oczywiście, skoro to wszystko istnieje, ktoś to 
musi załatwiać, ktoś to musi regulować. Dlatego: 
albo, albo, Albo, póki jeszcze czas, skasujcie w no- 
wym kodeksie karę śmierci, albo przydajcie do 
kodeksu posiępowania karnego szczegółowy ko- 
mentarz z punktu higjeny, orzekający ściśle, w 
którym dniu można ozdrowieńca powiesić. Przy- 
dałoby się różniczkowanie chorób: cięższe chorow 
by wymagają wszak dłuższej rekonwalescencji. 
(„Wiad. Liter. '). + 


Cisza 


Po szeŚciu latach silnych rządów i genialnej 
twórczości marszałka Piłsudskiego, doprowa- 
dziwiszy kraj do rozkwitu i ugruntowawszy 
mocarstwowe stanowisko państwa, w poczu- 
ciu dobrze spełnionego zadania wycofał się z 
wiru kłopotów i trosk publicznych, jak Cyncy- 
nat, w zacisze prywatne w towarzystwie naj- 
bliższych jedynie osób: swego lekarza przy- 
bocznego dra Wojczyńskiego i swej siostry p. 
Kademacow ej. 

Głucha cisza zaległa dokoła centralnej do 
niedawna w Polsce figury. ` 

Ustały ciekawe wywiady: o sztuce budżełto- 
wania. $ ; 

Zupełnie zamilk? słynny soczysty sty. 

W żadnych postedzeniach, naradach, Konfe- 
rencjach nie bierze p. marszałek udziału. Ani 
w konferencjach b. premierów pomajow ych, 
ami w żadnych innych. Jedyny wyjątek zrobił 
co do żałobnego posiedzenia rady wychowa- 
nia fizycznego, zwołanego dla uczczenia pa- 
mięci tragicznie zgasłej sekretarki tej instyttu- 
cji dr. Eugemji Lewiekiej. 3 
"Po za tan jednem posiedzeniem nie bywa 
„na żadnych innych. 

Syt chwały 1 powodzenia, odpoczywa na 
laurach, hodowanych pnzez „Wyłchywamie pań- 
stiwiawie *. 17 


HUMOR I SATYRA 


NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE 


Przed kilku miesiącatni pewna kobieta w Nea- 
polu urodziła trojaczki, dwóch chłopców i dziew- 
czymkę, którym dano ha chrzcie imiona: Benito 
(na cześć Mussoliniego), Humbert (na cześć na- 
stępcy tronu) i Italja. O tym akcie „prawomyśl- 
tości” zawiadomiła depeszą dyktatora I otrzymała 
odwroiną pocztą kilkaset lirów. Wszakże „duce“, 
który iubi wyrabiać sobie popularność podobne- 
mi szopkami po dwóch tygodniach osobiście za- 
wezwał do telefonu szczęśliwą matkę i zapylał, 
co trojaczki porabiwją. Matka odpowiedziała: 
„Benito soce, Umberio dorme, Italia piange“ 
(„Benito ssie, Humbert śpi, Italia płacze”) i już 


Nr. 118, Sobota 28 maja 1932 


Bezhołowie BB 


W. ZWIERCIEDLE „PRZEŁOMU* 


Nazwaliśmy BB obozowiskiem, nie zaś obozem 
politycznym, a to skutkiem wzajemnych sporów 
w tem ugrupowaniu i wzajemnych przytyków, 
zarzucających przeciwnemu odłamowi brak ja- 
kiegokolwiek znaczenia! 


Ożywiły się te spory po pierwszżomajowym nu- ; 


merze „Przełomu”, który naogół chce wyrażać 
opinje „radykalnego“ odiamu sanacji, a któremu 
ze strony burżuazyjnej zarzucono po wysiępie 
pierwszomajowym zachwalanie bolszewizmu.. — 
Otóż brak choćby najogóiniejszego programu spra 
wia, że nawel w obrębie nielicznej grupy „przeio- 
mowców': panują opinje rozliczne: nawet tu po- 
glądy są fastrygowane od numeru do numeru, 
zależnie od tego, kto dorwie się do roboty. 

W bieżącym numerze „Przełomu“ znajdujemy 
iakie oświadczenie: 

OD REDAKCJI: 


„Redaktor naczelny naszego pisma, ob. Jerzy 
Szurig, powrócił po przeszło miesięcznej nieobec- 
mości z zagranicy i objął ponownie kierownictwo 
pisma. Fakt powyższy podajemy do wiadomości 
Czytelników w związku z pewną niedyscypliną 
myślową oraz przejagkrawieniami formy i stylu ja 
kie ujawniły się w niektórych artykułach zeszylu 
Nr. 5 — zwłaszcza zaś w artykule „Święto naj- 
większej wspólnoty” — a które odbiegają od tonu 
i charakteru, nadawanego pismu przez grupę dzia 
łaczów społecznych i politycznych, ogniskujących 
się wokół „Przełomu“. 

Co to znaczy? Odbyło się jakieś natarcie u- 
szów. Redaktor naczełny się usprawiedliwia... za- 
brakło kota — myszy rozżbytkowały się zanad- 
to... Ale równocześnie w olbrzymim wstępnym 
artykule „Przełomu“ czytamy: 

„Podstawowym punktem oskarżeń prasy naro- 
dowo-demokratycznej pod adresem „Przełomu” 
jest jego „radykalizm społeczny”, przejawiający 
się w ostatnim (czyli owym 5-ym — Red. „Nap,”) 
numerze w postaci „stawiania Sowietów Polsce, 
jako wzoru”. Radykalizmu tego zapierać się nie 
będziemy. Jest to grzech, z którego chętnie spo- 
wiadamy się publicznie, ufni, że rozgrzeszenie 0- 
trzymamy, tembardziej, że rozgrzeszenia tego nie 
będziemy szukali w redakcji „Gazety Warszaw- 
skiej” ani „Kurjera Poznańskiego”. 

POKORA I PYCHA 


Brzmiałoby lo dumnie, gdyby właśnie na osta- 
tniej stronicy nie widniało to oświadczenie p. na- 
czelnego redaktora, który się ekskuzuje, który u- 
bolewa — i udowadnia swoje alibi, Bo nietylko 
endecka prasa podniosła wrzawę, ale i „Czas“ u- 
znał „przełomowców*, jakby za awanturniczych 
sublokatorów z oficyny, którzy niepokoją solid- 
nych mieszkańców z apartamentów frontowych. 
Pan naczelny redaktor tłumaczy, że jego współ- 
pracownikom braknie dyscypliny myślowej. A 
tych współpracowników możnaby zapewne po- 
mieścić bardzo wygodnie w jednym wozie iram- 
wajowyrm... 


KRYTYKA „RADOŚNEJ TWÓRCZOŚCI* 


Właśnie w tym samym numerze w rubryce 
dyskusyjnej, w artykule, zatytułowanym „Nie 
czas na radosna twórczość” polemizuje na ten te- 
mat — zbija hasło pomajowe — p. Jerzy Łużyc, 
oponując p. Leinwandhaendlerowi, 

Oto charakterystyczne momenty jego rozume- 
wania, podkreślające, iż jego przyjaciele polity- 
czni nie wiedzą, co czynić uałeży: 

„W 1926 r. przyszli do władzy ludzie z wiel- 
kiemi walorami. Przyszli z dawnego 1905 roku, 
by zrozumieć, że idą wielkie przemiany, że ża- 
dne doiychczasuwe recepty nie będą miały wa- 
loru. 

Przyszli z okopów z prostą filozofją życia: że, 
jak się wie, że jest niebezpiecznie, a nie rozumie się, 
skąd, to się trzeba okopać i strzelać. Bo w życiu, 
jak na froncie: z dwóch zdeżorjentowanych więcej 
traci ten, który ucieka, niż ten, co strzela, 

Ale jeżeli radosna twórczość jesli strzelaniną 
bez orjentacji, to można ją rozumieć, ale nie na- 
leży apologelyzować". 

P. Łużyc jest zdamia, że w dzisiejszej chwili nie 
czas na żadne ambilne pomysły, na żadną ra- 
dosną twórczość: 

„Tu następuje ciemna strona, która „radosną 
twórczość" ukazuje jako niszczyciela. Jeśliśmy M. 
95 (Manlicher model z r. 1895) uczyli się kiłka 
dobrych godzin czyścić, rozbierać i składać, jeśli 


po tygodniu była skazana na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. — Biedaczka oczywiście myślała do- 
słownie bez żadnej aluzji, ale „duce“ wie dobrze, 
kto płacze, gdy dyktator ssie. 


K. M. (karabin maszynowy) był jeszcze skour 
plikowańszy, a zapewne skomplikowanie w 8% 
regu broni technicznych potęguje się bez kolc 
to czy nie należałoby przez analogję powiedzi 
sobie, że manipulowanie obywatelem tak, aby by; 
do użytku i nie zacinał się, wymaga też pewnej 
umiejętności i jeśli nie oliwy, to oleju? 

Tymczasem program ideowy obozu rządzące” 
go wywodzi się od Polski jako od „Wielkiej rżć” 
czy”, nie zaś od poszczególnego obywatela. AP, 
wydrzeć pazurami czyn zbrojny, należało uczy” 
nić ogółowi propozycję z pieskiem, jak się Kom” 
czyła jedna ze strolek „Pierwszej Brygady'. « 

Możnaby rządzić może nawet dłużej w imię tel 
Polski, oderwanej od obywateli, ale trzebaby 537 
memu wiedzieć, jak też ta Polska ma wyglądać 

6 sierpnia 1914 r. wiedziano — była to Pol- 
ska powstańcza. 

W 1932 r. się nie wie”... i 

Tu autor — dodaje w formie przytępiającej 9% 
strze jego twierdzeń, że wprawdzie obóz marszał* 
ka „ma najczynniejszy, najrealniejszy stosunek . 
do rzeczywistości”, ale „z tem wszystkiem ten 0” 
bóz nie wie, jaka ta Polska ma być, bo świat 1“ 
wie, jakim będzie”, Wobec tego oświadcza dalej: 

KOSZTOWNA STRZELANINA 

„W tych warunkach jedyne co zostało tym ra- 
sowym żołnierzom. to strzelać. Ale ta strzelanińć » 
„radosnej twórczości“ jest tak bezsilna wobeć 
nadciągających zdarzeń, jak bezsilną byłaby ty” 
raljera wobec grubych Bert, bombardujących 7 
dystansu 200 kilometrów. j 

Tymczasem jednak za te tam tyraljery Keal 
płaci gruby haracz. Gdzie niema ani pariamenti 
ani choćby rządów jednego stronnictwa, ale stron“ 
niciwa wyroslego z określonych warunków 07 
dziennej pracy, gdzie więc niema ani program" 
ami korektywy, tam regulatorów życia jest tyle 
ile jednostek wzięto do tego regulowania, Regu“ 
lują w imię abstrakcyjnego dobra Polski bliżej 
nieokreślonej, rżnąc z lubością tępym kozikiem 
obywatela. 

W tem miejscu zróbmy najkategoryczniejsć 
zastrzeżenie: to, że się nie ceni pracy ludzkiej, 20% 
bowiązań państwa, poczucia prawa — nie ozna 
cza wcale ani zdecydowanej polityki socjalnej 
ani mocnej ręki, Nie widzimy wcale, aby ta mot 
na ręka potrafiła zmusić do posłuchu istotne poi 
tęgi ekonomiczne, rządzące Polską, widzimy tył” 
ko, że la mocna ręka potrafi burzyć egzystencić 
tysięcy rodzin przez nieprzemyślane antrepry7) 
i przez niedorzeczne „reformy“. ra 

Stwierdżamy sianowczo, że radosna twórczość 
idzie po linji najmniejszego oporu — rujnowan* 
bezbronnych: nieskartelizowanego przemy‘ 
handlu, rzemiosła, chłopa, robotnika — zres? 
wszystkich. $- 

I znowuż kategoryczne zasirzeżenie: to nie * 
dzie o to, że poszczególne warstwy za wiele świa0 
czą, za mało otrzymują. Bo skądże wziąć? Tu * 
dzie o to, aby nie pizeszkadzano ludziom trzy” 
mać się na powierzchni, aby zabiegano koło W 
trzymywania tego, co jest, ! 

Pan Leinwandhaendler broni „radosnej twór” 
czości” jako „poezji prozą”, która ma polegać M6 
„wznoszeniu domów mieszkalnych (czy przez 1% 
paskudzenie funduszów budowlanych na dęte K0" 
operalywy?), osuszaniu Polesia (gdzież), uspr” 
wnieniu kopalń (czy przez doprowadzenie do 0#” 
kich odkrywek?), wznoszeniu szkół (czy pr” 
zmniejszenie w budżecie sumy 20 miijonów “i 
miłjona?), na wytyczanie nowych i nieazjatyć 
kich dróg, szos, mostów, kanałów... 

Dróg.. właśnie. Klasyczny przykład: reform 
ministra Neugebauera zrujnowała szereg > 
nych przedsiębiorców („niech się zawalą” — © ect 
wiono w ministerstwie — „przyjdą na ich mie 
siniejsi*). Miało to przynieść zamiast 80 mile 
nów, które Państwo dawało na drogi, 127 zał 
w pierwszym roku, a w następnych latach z 5 
dym rokiem więcej. Wobec tego w budżecie w 
wiono symboliczną raczej sutnę stu tysięcy ? 
tych (1). gie 

Rezultat: wpłynęło dziesięć miljonów. Min j 
ustąpił, ale zostały rozwalońe drogi, zostalo ge 
nowanych wiele najczciwszych elementów W Piz 
myśle autobusowym reszia, nauczona obcho 
nia ustawy i zdemoralizowana na dhugie lata * 

x ". 


Tak maluje obóz „radosnej rórczości” P w 
żyć — lyłko niesłusznie potępiając w czamib tg” 
kooperatywy budowlane, gdyż obok tunkejoniw, 
cych niechlujnie są takie, które krzątały się | 
tecznie. Prócz treści zarządzeń gra często T e 
wykonanie. żyć 

Poza tem w rozumowaniach swoich p. EM; 
traktuje swój „obóz“ wciąż, jako powstały Z ia 
legjonowych, nie biorąc w rachubę całego nan 
„brygad“ późniejszych. sej: 

Słowem w druku sporów coniemiara — W 
mie głosowanie na komendę! 
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Jak półurzędowa agencja londyńska Reutera 
losła, w związku z przeniesieniem japońskie- 
© sztabu generalnego z Mukdenu do Charbina 
021 bezpośrednio konflikt między Japonją a 
Osja, To zdanie dobrze zwykle poinformowanej 
*gencji londyńskiej znajdują potwierdzenie w 
adomościach z Tokio: przesuwanie wielkich sił 
U granicy rosyjskiej, tworzenie rządu iraperjali- 
„ ICZno-nacjonalistycznego itd. Wiadomo zresztą, 
w Partja wojskowa prze do czynu. 
Japonja zajęła Mandżurję w czasie najgłębsze- 
a pokoju. Kraj liczący 30 miljonów ludności, z 
| 700 29 miljonów Chińczyków, przeszedł pod wła- 
ki Japonji pod fałszywem określeniem niezawi- 
ia republiki. Ponieważ jednak ludność buntuje 
„€ przeciw temu rabunkowi, Japończycy nie czu- 
à się pewni swego łupu i posylają tam coraz 
Więcej wojska. Nie chodzi zresztą tyłko o Man- 
._Utję, jasnem jest, że generałowie japońscy ma- 
R Wyższy cel na oku. Mandżurja z trzech stron 
STamiczy z terytorjami rosyjskiemi i dlatego ge- 
Aerałowie boja się okrążenia, tembardziej że Ro- 
Sa przystępuje do budowy drugiej linji kolejo- 


ce uprzedzić wypadki: jak w r. 1914 generało- 
Wie niemieccy parli do wojny, zanim Rosja u- 


stanowisko strategiczne na Dalekim Wschodzie. 


Przecież członkiem? Liga Narodów robi tylko to, 
| ego chcą przewodzące w niej wielkie mocar- 
stwa, Doświadczenie ostatnich miesięcy nauczy- 
"0 że Liga jest zdolna najwyżej do uchwalenia 
kilku papierowych nzzolucyj, ałe nie do czynu. 

na czyn nie zdobędzie się, ponieważ Ameryka, 
Ang] ja, Francja są zainieresowane w interesie 

jeniowym, w wielumiljonowych dostawach 


__ Od tygodnia toczy się w Gdyni proces o nad- 
 ltycią. popełnione przy budowie tamtejszego 
rea kolejowego i gmachu pocztowego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli urzędnik kolejo- 
Wy i kierownik budowy dworca, Mieczysław Ko- 
Miński, oraz przyjaciel jego przedsiębiorca budo- 
Wany, Jan Mikulski, a nadto jeszcze czterech 
Unych ich pomocników. | 3-4 

Do grona tego należy także słynny inż. Rusz- 
Cewski, którego sprawę wydziełono z procesu 
Siyńskiego z tego formalnego powodu. że odpo- 
Wiądą on za calą swoją działalność przed sądem 
Warszawskim, * - 

oces gdyński idzie o mriljony. Kosztorys sa- 
Mego tylko gmachu pocztowego został przekro- 
Ey trzykrotnie, gdyż z 1,600.000 zł. wzrósł do 
850.000 zł. Kotliński i Mikulski — według aktu 


przpliża się lato a wraz z niem na barki klasy 
<Gującej spada, jako najpilniejszy obowiązek 
Szczenła się serdecznie o godziwy i zdrowy 
DZ nek awangardy proletarjatu — MŁO- 
pĘIEŻY ROBOTNICZEJ I NAJMŁODSZEGO 
OLENIA NASZEGO — DZIECI. ` 
j mimo szalejącego kryzysu a naprzekór abo- 
i poti i beztrosce rządów dzisiejszych o życie 
typ naszego młodego pokolenia, wszystko u- 
wae musimy, aby uprzystępnić zbawcze pro- 
„Me słońca, radosną zieloność pól i łąk, ożytw- 
lęg POSZUm lasów, młodemu pokoleniu naszemu 
€ o własnej sile nie jest w stanie, w obec- 
e warunkach, wyrwać się ze spiekoty i zadu- 
T zabójczego lata w mieście. 
kę, też do pracy i ofiarności wzywamy każdego, 
i a tężyzna fizyczna i duchowa a w następstwie 
lpp V Wienie a wzmocnienie walki proietanjatu 
o” serci, 5- af 
NIE apoczynając „ŁAŃCUCH NA OBOZY LET- 
ZER ROBOTNICZEJ MŁODZIEŻY MĘSKIEJ I 
TUR KIEJ: CZERWONEGO HARCERSTWA, 
ggg WCÓW I SPORTOWCÓW“, przekonani je- 
gani. iż dobrą czynimy pracę a od Związków, 
wa ACyj i poszczególnych Towarzyszy spodzie 
Wydał © w imię dobra klasy pracującej jaknaj- 
iejszege poparcia i wierzymy, iż poparcie 
Mi 


= 


limo ciężkie dni w jakich żyjemy. umożli- 
aż części miodzieży i dzieci proletarjatu 


Wej łączącej Europe z Władywostokiem. Japonja | 


Olczy swe zbrojenia. tak obecnie generałowie : 
Rpońscy chcą wojny, zanim Rosja wzmocni swe | 


A co robi Liga Narodów, której Japonja jest | 


Nareszcie ruszyła z miejsca 


SPRAWA NADUŻYĆ PRZY BUDOWNICTWIE POGZTOWEM 
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Łańcuch prasowy na. obozy letnie 


ROBOTNICZEJ MŁODZIEŻY MĘSKIEJ I ŻEŃSKIEJ: CZERWONEGO HARCERSTWA, 
TUROWCÓW I SPORTOWCÓW 
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| Czy Japonja chce wojny z Rosją? 


Podkreślamy z całym naciskiem mimo zaprze- 
czeń organów P. P., że w areszlach przemyskich 
poszczególni funkcjonarjusze biją aresztowanych 
często w nieludzki sposób. W takich warunkack 
aresztowani „przyznają“ się do wszystkiego, cze- 
go domaga się odnośny funkcjonarjusz i podpi- 
sują wszystkie protokoły i zeznania. W sądzie o- 
czywiście wszystko potem odwołują. 'Są to bar- 
barzyńskie metody, które ukrócić winny jaknaj- 
'szybciej organa prokuratorskie. Pai 

Ciekawe jest ustosunkowanie się kierownictwź 
wydziału śledczego do higjeny. Aresztowanych 
jak wyżej powiedzieliśmy, trzyma się po kilkt 
razem tygodniami, świeżo aresztowanych sprowa. 
dza się do nich, tak, że w ciągu jednej nocy żo- 
stają kompletnie zawszeni. Zamknięci nie myję 
się po kilka dni. Kierownictwo uważa, że przy- 
mknięci nie mają żadnych potrzeb kulturalnych 4 
dlatego nie daje się ani mydła, ani ręczników, Pi- 
szącemu:te zarzuty podano miednicę z wodą, zaś 
mydła i ręcznika nie dano, gdyż — jak powiedział 
klucznik — nie mają. Fo już samo świadczy o 
kulturze i wymogach higjeny u tych, którzy s4 
odpowiedziaini za ten stan rzeczy. Najbardziej o~- 
burzającem jest obchodzenie się z aresztowanem 
kobietami. E z pasz 

Oto w, związku z mordem., popełnionem we Lwc 
wie na rodzinie Grubeeów, aresztowano i przy- 
trzymano w Przemyślu cztery osoby, w tem jedną 
kobietę. Osadzono ich w aresztach policyjnych, w 
których przebywali parę tygodni. Kobieta owa by- 
ła ciężarną w dziewiątym miesiącu. Przez cały ter 
czas leżała na gołych deskach, a policjanci i wy- 
wiadowcy wyśmiewali się, że wnet się „okoci” r 
dziecko oddadzą do żłóbka. Cała ohyda tego po- 
stępowania odbija się na tym jednym przykła- 
dzie. Ten stan nie może być dłużej tolerowany. 
-Władze powołane winne jak najprędzej wglądnąć 
w powyższe stosunki i ukrócić samowolę orga- 
nów policyjnych. Sędzia śledczy, podpisując na- 
kazy aresztu śledczego w policji, winien także za. 
poznać się ze stosunkami, panującemi tam i nie 
obarczać swego sumienia odpowiedzialnością za 
stan rzeczy na policji. 

Sprawiedliwość nie może zamienić się w ucisk 
i krzywdę. © e J Beluch. ` 


Mały ieljeton 


Takiego drugiego naczelnika, jakiego my mamy 
w naszym urzędzie, ze świecą szukać, a nie znaj- 


dla Japonji. 

Wojna między Japonją a Rvsją może łatwo 
zamienić się w wojnę światową, w wojnę także 
na polach Europy. Ołbrzymie interesa kapitali- 
zmu amerykańskiego, angielskiego i francuskiego 
na Dalekim Wschodzie mogą spowodować te kra- 
je do czynnego wmieszania się. Każda klęska Ro- 
sji może zachęcić jej europejskich wrogów do 
skorzystania ze sposobności. Powsiałaby więc 
wojna wszystkich przeciw wszystkim, jaką prze- 
żyliśmy już przed kilku laty i której skutki po 
dziś dzień odczuwamy. ; 

Straszne perspektywy otwierają się przed ludz- 
kością. Japonja nie zapomniała, że nie potrafiła 
wyzyskać swego zwycięstwa nad Rosją w r. 
1904/905, że wówczas pod naciskiem mocarstw 
musiała się ograniczyć do małych zdobyczy tery- 
torjalnych, ale wyparcia Rosji z wybrzeża mor- 
skiego z Władywostokiem przeprowadzić nie mo- 
gła. Teraz okazja jest lepszą: Rosja jest osłabio- 
na i osamotniona. za sowiecką Rosją niki się nie 
ujmie — Japonja może mieć wobec niej wolne 
ręce tak długo, dopóki nie zostaną naruszone in- 
teresy czynników trzecich: właśnie wymienionych 
trzech państw. `’ Hien * i 

Imiperjalizm japoński nie liczy się jednak wi- 
docznie z takiemi możliwościami w przyszłości, 
kiedy może osiągnąć swój cel w teraźniejszości. 
Sądzi on i nie bez podstawy, że główna jego kon- 
kurentka: Ameryka nie przeszkodzi mu w powa- 
leniu Rosji, dopóki Filipiny nie będą zagrożone. 
A pozatem — jak powiedzieliśmy — doraźny zysk 
z dostaw może przeważyć dalszoplanowe interesy 
i obawy- 

To, co obecnie dzieje się w Mandżurji coraz 
bliżej granicy rosyjskiej, powinno być dła świata 
sygnalem ostrzegawczym dla zapobieżenia kata- 
strofie, dopóki jeszcze nie jest zapóźno. 
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oskarżenia — „zarobili“ na tej budowie 800.000 zł. 
Łapówek udziekli na przeszło 200.000 zł., z czego 
p. Ruszczewski otrzymał 157.000 zł, a inż. Gra- 
nowski (również oskarżony) 41.500 zł. 

Proces potrwa 8 tygodnue. Ujawni on bodaj w 
części machinacje, które działy się w" budownic- 
twie pocztowem, a za które wobec Sejmu wziął 
odpowiedzialność ówczesny minister poczt i tele- 
grafów p. Miedziński, broniąc gospodarki p. Ru- 
szczewskiego przed zarzutami Najwyższej laby 
Kontroli i członków komisji budżetowej, i 

Przy tej sposobności przypominamy, że śledz- 
two w sprawie p. Ruszczewskiego toczy się już 
przeszlo 3 lata. Może proces gdyński przyśpieszy 
rozprawę w Warszawie nad całokształtem „ra- 
dosnej twórczości" pupila sanacji jakim był p. 
Ruszczewski, 


towny, punktualny, wymagający, a pomimo to 
wyrozumiały dla swoich podwładnych, jest on 
wzorem właściwego | człowieka na właściwem 
miejscu. 

| Dziwią się tylko ludzie, że pomimo to wszystko 
siedzi jeszcze na swym urzędzie i nie został do- 
tychczas zemerytowany. 

— Poprostu przeoczenie — powiadają iudzie 

— To z powodu nazwiska — mówią zmowu 
inni — zapewne przypuszczają, że jest krewnym 
N-skich, z którymi poza nazwiskiem nie ma nic 
wspólnego. 

Pewnego razu przychodzi do niego referem i 
powiada; 

— Panie naczełniku, chciałem pamu zakomuni- 
kować, że wiidziano naszego kasjera na wyści- 
gach, Gral w totka... ` ty S D ły 

— No to co? A misch tam sobie gra. Przecież 
nie chodzi na wyścigi w godzinach biurowych. 

Po pewnym czasie referent znowu doniósł, że 
widziano kasjera w knajpie w licznem towanzy- 
stwie przy suto zastawionym stole, 

— No to o — dziwił się naczelnik — knajpy 
są dla ludzi, a nie dla psów. 'A czy upił się może, 
awanturował się? — dopytywał się naczelnik 

— Co to, to nie, 

— Noto niema nieszczęścia. 

W jakis czas potem referent znowu „referował”: 

— Nasz kasjer — panie naczelniku — chodzi 
stale z jakąś brunetką. Widuję ich w parku, w 
kinach, na wycieczkach za miastem... TW 
_"-— Miody jest, panie i kawaler — usprawiedłi- 
wiał go maczelnik — to dlaczegoż nie ma cho- 
dzić z jakąś wybranką. A co, pan wołałbyś, żeby 
chodził z blondynką, bo nie rozumiem, o co panu 
chodzi? 


zdrowe i godziwe spędzenie kilku tygodni na ło- 
nie natury, a to będzie najcenniejszą nagrodą za 
wasze, choćby najskromniejsze finansowe wy- 
silki. © 


Stosunki w araszcie 
policyjnym w Przemyślu 


W „Nowym Głosie Przemyskim“ (Nr. 21 z 22 
bm.) czytamy: ! : 

„Metody, stosowane w przemyskim wydziale 
śledczym, można śmiało zaliczyć do praktyk, sto- 
sowanych w czasach inkwizycji. Aresztowanych 
osadza się w aresztach policyjnych brudnych, za- | 
wszonych i zapluskwionych, w małych celach 
dusi się po cztery i więcej osób na pryczach. bez 
jakichkolwiek sienników czy nakrycia, w czasie 
największych mrozów w zimie. Aresztowani o- 
trzymują nakazy, mocą których zawiesza się a- 
reszt śledczy na przeciąg 2 miesięcy. Aresztant ta- 
ki skazany jest na łaskę i niełaskę funkcjonarju- 
szów policyjnych, którzy prowadzą dochodzenia. 
Aby wydobyć zeznania od podejrzanego, używa- 
ja niektórzy funkcjonarjusze często majbardziej 
wyrałinowanych metod, nie wyłączając bicia. 


wiązki. , 

Ostatnim razem p. referent raportował naczet- 
nikowi, że kasjer wstąpił do BB 

— To pewne? — zatrwożył się naczelnik. 

— Zupełnie pewne, 

— Bardzo panu dziękuję. To mnie naprawdę 
niepokoi... Trzeba będzie dokonać rewizji kasy. 

ULTIMUS. 


dzie. Inteligentny, doświadczony, energiczny, tak- - 


— Nie — panie naczelniku — ja tylko z obo | 


: ; 


Z życia robotniczego 
C BACZNOŚĆ KAFLARZE (ZDUNI)! 

Z powodu strajku należy bezwarunkowo omi- 
jać Kraków aż do odwołania. 

Informacyj udziela na żądanie organizacja ka- 
flarzy w Krakowie (ul. Dunajewskiego 5 III p. ofi 
cyny) codziennie od godz. 9 do 12 i od 5 do 7. 


LISTY Z KRAJU 


d Tarnów, 26 maja. 
PO POWITANIU FASZYSTÓW WŁOSKICH 
Nie mamy zamiaru polemizować z pismem ta- 

kiem, jalkiem jest „Praca” na tarnowskim bruku, 
ale jednak z powodu artykułu z dnia 22 bm. pt. 
„Błędy PPS w Tarnowie", podajemy parę Szcze- 
gółów do wiadomości temu pismakowi, który 
kornie chyli czoło przed sanacją i przed wioski- 
mi faszystami, chcąc się im przypodobać. Gieka- 
wa rzecz z jakiego tytułu Polska ma się starać 
o względy faszystowskich Włoch, chyba tylko 
dlatego, że tam jest dyktatura, że tam wszystkim 
wmawia się na gwałt, że Mussolini to Bóg, kito 
zaś w to nie chciał uwierzyć, to jazda z nim (jak 
z Matteottim) na tamten świat, ałbo na wyspy 
iiparyjskie. Tak, Polska jest związana z Włocha- 
mi, tam wyspy liparyjskie, tu Brześć! 

Zdaje się, że w chwili obecnej, nie jest na cza- 
sie przyjmowanie jakichś tam kombatantów, w 
czarnych koszulach, którzy przyjeżdżają do Pol- 
ski z rewizyią dla polskich legjonistów, którym 
jeszcze w 1918 roku dobrze trzepali skórę podczas 
wojny światowej. Rewizyta ta kosztowała kilka- 
dziesrąt tysięcy złotych, a ile w Tanuowie koszto- 
wała, to może powiedzieć chyba tylko kom/'sa-e 
ryczny magistrat i to wtenczas, kiedy bezrobot- 
nych jest wielka gromada i tym się daje po jed- 
nym dniu pracy, jak na drwiny, W tym to czasie 
przyjmuję się takich panów i kosztem nędzy sze- 
rokich mas, wypasa im się brzuchy. Wiemy o tem, 
że nawet wszechwładny pan, cesarz austrjacki 
Franciszek Józef I. kiedy kraj nawiedziła jaka 
klęska elementarna, wstrzymywał wszelkie im- 
prezy na swoją cześć, również wszelkie przyjęcia 
_ gości, chcąc temi pieniądzmi przyjść z pomocą 
dotkniętym klęską. Polskę trzyma w objęciach 
klęska straszliwa, okropne bezrobocie, już od kil- 
ku lat; setki tysięcy ludzi jęczy w ucisku czarnej 
rozpaczy, głodu i nędzy, lecz ich losu sanacja nie 
uważa za klęskę dla kraju, Ci ludzie witając wro- 
go włoskich faszystów ma stacji w Tarnowie, 
mieli na myśli, że pieniądze na przyjęcie tychże 
faszystów są odjęte im i ich rodzinom od ust i tą 
swoją krzywdę musieli zamanifestować. Tych pa- 
rę słów gorzkiej prawdy winien sobie pismak 
z „Pracy“ wziąć do serca i pogamić sanację za jej 
błędy, któremi wpędziła całą klasę robotniczą w 
najstraszniejszą nędzę, a nie PPS, Co zaś do mu- 
zyki, to muzyka jest własnością ZZK i ten Zwia- 
zek ma decydować czy muzyką ma grać faszystom 
czy nie. Nacisk jakikolwiek względem związko- 
wej orkiestry winien być niedopuszczalny. I to 
Się u tego pana z „Pracy“ nazywa wolność, 
` Ale socjalizm przeżył już cesarzy, królów, prze- 
żyje także iaszystów, dyktatorów i sanację! N. 
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Stryj, 26 maja. 
PROLETARJAT STRYJSKI W WALCE 
O EGZYSTENCJĘ 

Dnia 14 maja odbyło się walne zgromadzenie 
członków PPS. Zebranie zagaił tow. Ożga, powo- 
iując do prezydjum najstarszych wiekiem wete- 
ranów ruchu robotniczego w Stryju, tow. Zabłoc- 
kiego i. Waldmana, Następnie uczczono przez po- 
wstanie pamięć zmarłego tow. Zborowskiego, by- 
lego członka Rady Robotniczej. Sprawozdanie o- 
gólne z działalności Rady' złożył tow. Ożga, pod- 
nosząc; że po chwilowej dezorjentacji, spowodo- 
wanej sauacyjną demagogją, obecnie na terenie 
Stryja liczba członków zwiększyła się w dwój- 
nasób, z czego wynika, że zalifanie dla PBS wśród 
szerokich, rzesz pracującego społeczeństwa z każ- 
dym dniem wzrasta, W dyskusji nad działalno- 
ścią Rady Robotniczej oraz mad przyszłą taktyką 
celem dalszego powiększenia szeregów PPS za- 
bierało głos wielu towarzyszów, wykazując duże 
zainteresowanie tak działalnością Rady jak i o- 
gólną polityką partji. Nasiępnie na wniosek ko- 
misji rewizyjnej udzielono jednomyślnie absolu- 
torjum ustępującej Radzie i wybrano nową w 
następującym składzie: przew. tow. Ożga. zast. 
przew. low. dr. Moldauer, sekretarz tow. Rajczy- 
niec, skarbnik tow. Szłuba, zastępca skarbnika 
tow. Matjas i Bizoń, członkowie tow. Kohł, Szo- 
stak, Wilder, Karczewski. Zabłodki, Gancarczyk 
i Szafrański. 


Nr. 118, Sobota 28 maja 1932 


Dnia 18 maja odbyło się w sali ZZK zgroma- 
dzenie bezrobotnych, zarejestrowanych w komi- 
tecie bezrobocia przy Radzie robotniczej PPS w 
Stryju. Sprawozdanie z działalności zdawał tow. 
Rajczyniec, kreśląc rozpaczliwe położenie bezro- 
botnych na terenie Stryja, oraz wykazując zupeł- 
ną bezczynność władz rządowych i samorządo- 
wych czy to w kwestji robót publicznych czy też 
doraźnej pomocy. Dia nękanych głodem i nędzą 
bezrobotnych istnieje tylko jedna odpowiedź sta- 
wosty czy burmistrza: „niema pieniędzy — kasy 
są puste, z próżnego nie naleje". Widocznie mie- 
ma tych pieniędzy, aby dać pracę bezrobotnym 
i zapłacić ją, bo na inne wydatki pieniądze ja- 
koś zawsze się znajdą. 

Po wysłuchaniu sprawozdania i po przeprowa- 
dzeniu dyskusji uchwalono następującą rezolucję: 

Ponieważ  iutenwencje delegatów w sprawie 
rozpoczęcia robót publicznych na terenie Stryja 
i dalszego prowadzenia kuchni dla berrobońmych, 
zamkniętej dnia 1 maja br. nie odniosły skutku, 
bezrobotni: polecają Komitetowi, ażeby zwrócił się 
do p. ministra pracy i opieki społecznej oraz do 
p. wojewody o natychmiastową pomoc dla bez- 
robotnych w Stryju Nędza bezrobotrych jesi 
siraszna! 

Przez zwinięcie kuchni zostałi pozbawieni ostat 
niego kawałka chleba, głodni, bosi i obdarci włó- 
czą się po ulicach miasta bez jakiejkolwiek ma- 
dziei znalezienia zarobku. 

Bezrobotni stwierdzają, że na terenie Stryja jest 
bardzo wiele robót publicznych jak budowa dróg, 
kanalizacji, chodników, budowa domów i prace 
pnzy regulacji rzeki Stryj. Jeżeli Zarząd miasia 
na te cele nie ma pieniędzy, to powinny się zna- 
leść pieniądze z funduszów państwowych. 

Bezrobotni zwracają się z prośbą do Rady Ro- 
bołniczej PPS w Stryju, ażeby w najbliższym 
czasie zwołano publiczne zgromadzenie wszyst- 
kich obywateli miasta Stryja celem przedstawie- 
ma im rozpaczliwego położenia bezrobożnych i 
celem zaapelowamia do nich, ażeby wspólnie z 
bezrobolnymi wpływali na odnośne czynniki ce- 
lem wszczęcia tak robót publicznych jak i udzie- 
lenia doraźnej pomocy bezrobotnym. 

Bezrobotni protestują przeciw podwyżce cen za 
mięso, mąkę i chleb, co doprowadza do jeszcze 
większej nędzy i głodu wśród bezrobotnych. 

Bezrobotni proszą, aby nie używano więźniów 
do rąbania drzewa i do innych robót, ponieważ 
to powiększa bezrobocie i odbiera ostatni kawa- 
lek chleba "bezrobotnym rąbaczom drzewa. 

Bezrobotni domagają się, by przy uruchomie- 
niu tartaku Groedła przyjmowano robotników z 
pomiędzy bezrobotnych, zamieszkałych w. Stryju. 

—000— 
Drohobycz, 26 maja. 

BANKRUCTWO SANACJI DROHOBYCKIEJ 

Wojna o stolec burmistrzowski w Drohobyczu 
została zakończona. Dziewięciu sanatorów z jed- 
nym endekiem krzyknęli „nie pozwalamy” i wy- 
szli ze sali obrad, a większość składająca się z 
Klubu żydowskiego, ukraińskiego i zwolenników 
polskich p, Jarosza — okrzykmęła go burmistrzem. 
I oto został głową miasta przedwojenny bur- 
mistrz p. Jarosz. Kupiec jak chce określić dobroć 
swujego towaru, to powiada, że to towar przed- 
wojenny. Nie z tego, że już ze starości śmierdzi, 
iub z leżenia rozsypuje się, wystarczy, że to jest 
przedwojenny. Tak samo i z tym burmistrzem 
przedwojennym Drohobycza. Wiemy, że przed 
wojną Drohobycz był bogatem miastem. Że pie- 
niądze tu płynęły szeroką lawiną. Ale również 
wiemy jak Drohobycz wyglądał przed wojną. Je- 
dyna ulica prowadząca do willi Feuersteina była 
utrzymana w porządku, a całe miasto tonęło w 
błocie. Światła, kanalizacji, wody w mieście nie 
było. Ale zato była w porządku droga do Tru- 
skawca i porządek w Truskawcu, i 

Kilkanaście lat rządów powojennego burmi- 
strza inż. Reuta zmieniło oblicze miasto. A powo- 
jenna gospodarka byla w trudnych warunkach. 
Dochody miastą kolosalnie zmalały, a ciężary na 
miasto spadały coraz większe. A wystarczy wyjść 
na rynek drohobycki, aby się przekonać, że to nie 
ten sam Drohobycz. 

Nie chcemy zgóry krytykować gospodarki o- 
becnego burmistrza, ale na podstawie gospodarki 
jego w powiecie wiemy również, że najlepiej u- 
trzymaną była droga do Truskawca, a inne drogi 
były w stanie pożal się Boże, Ludzie na połącze- 
nie drogą Rybnika z Kropiwnikiem 5 lat czekali, 
mimo że most na Stryju był od 5 lat gotowy. Je- 
dmo jest pewne w tem wszystkiem, to to, że sa- 
nącja w Drohobyczu zbankrutowała, bo wśród 
swoich nie mogła znaleźć żadnego człowieka na 
stanowisko burmistrza. ani nie miała siły prze- 
prowadzić swojego kandydata. Dzisiaj coraz to 


więcej jest tych sanatorów, którzy po peig odże- j 
aa 


gnują się od sanacji. 


Kałusz, 26 maja 
CIĄGLE KOSZTEM ROBOTNIKÓW 
Jak już donosiliśmy, firma „Tesp' z dniem 3 | 
maja b. r. podała do wiadomości robotników, % | 
obniża ich zarobki za soboty i wprowadza ośmie* 
godzinny dzień pracy w sobotę w maszynach WH“ 
binowych i wyciągowych i — że Inspektorat pr% 
cy w Słanisiawowie uznaż firmę „Tesp” jako 
przedsiębiorstwo o rwebu ciągłym! * „3 
To też robotnicy zatrudnieni w firmie „Tesp 
Kałusza i Hoiynia na zebraniu w dniu 22 
b. r. uchwalili rezolucję, w której | 
firma „Tesp“, w momencie — gdy robotnicy % | 
znękani redukcjami i „świętówkami" — czyni 23% 
mach z całą świadomością na prawa robotni 
zdobyte już przez ustawodawstwo, umowy zbł* | 
rowe i wprowadzone zwyczajem, by pogozsźj* | 
warunki egzystencji robotników! l 
Stwierdzają też, że fimma nie może być zaliczo” 
ną do kategorji przedsiębiorstw o ruchu ch 
giym, bo jest to przedsiębiorstwo, które stosuje 
kilkakrotnie dłuższe „stójki“ w przeciągu roku > 
po. największej części, pracuje pięć dni w ty6” 
iniu 


I robotnicy oświadczają, że nie przyjmują 1e 

rodzaju zarządzeń firmy „Iesp”* do wiadoznośći 

gdy firma nie cofnie swojego zarządzenia i 2" 

chce je zastosować, to robotnicy będą zmusze!! 

podjąć walkę obronną o swoje słuszne prawa. 
|) LJ Ld 


Na tem samem zebraniu — po wysłuchaniu r6- i 
feratów wygłoszonych przez miejscowych towa- 
rzyszów na temat: Sytuacja gospodarcza i poło” 
żenie klasy robotniczej w Polsce i po przeczyta” 
niu uchwał podjętych przez Centr. Kom, Zw. zaw 
na konferencji 19 maja w Warszawie — robot” 
nicy uchwalili rezolucję, że w zupełności solida; 
ryzują się z uchwałami Centr. Kom. Zw. zaw. ! 
wysuniętemi przez nią tezami, jak w każdej 
chwili są gotowi stanąć do walki o prawa i egzy” 
stencję klasy pracującejlh (Kor. 

—000— 
Nadiwórna, 26 maja 
„BO JESZCZE NIE KONA“ 

Niki dobroci, ani należytych świadczeń w us% 
nowanych Kasach nawet już nie żąda. Odzwj, 
czaili się ludziska upominać o swoje należne | 
słuszne prawa, bo zresztą to wszystko groch 
ścianę. Jednak tak skandalicznych stosunków 
jak w Nadwómiańskiej Kasie chorych chyba B* | 
gdzie w Polsce nawet ze świecą nie znalazłby” 
Takie bagatelizowanie chorych, takie utrudnia? 
nie korzystania z pomocy lekarskiej (kasowej) 
takie zniszczenie lecznictwa jest formainie wprośl 
nie do uwierzenia. | 

Zasługę zapanowania owych stosunków pono 
w 99% obwodowy lekarz dr. Starer. 

Pam ten uznaje chorych bez badania (1) za zdr0 
wych. Ponieważ dla zdrowych lekarstw nie tm | 
ba, więc w fiłjach nawórniańskiej Kasy choryćć | 
prawie nic się nie wydaje, natomiast prywat o 
sklepy w tych miejscowościach sprzedają ! 
medykamenty, które chorzy uzyskać w Kasie 
mogą, jak np. watę, gamę, bandaże itp. p- 

W jaki sposób urzęduje pan Starer, lekarz © 
wadowy, niech posłuży nasiępujący przykład: 
( 19 maja 1932 roku 5-letni syn Starzec Katarz)” 
ny zaniemógł. m 

Ponieważ w Bitkowie nie było lekarza, uda 
się p. S. do Nadwórnej. A, BP sk 

W Nadwórnej zbadala dziecko pani dr. Wet š 
która następnie skierowała dziecko do dra Star? 


“p 


nie 


ra. 1 zidłł 
Doktor Sturer ogiądnął dziecko i powiedzie” 
„to przejdzie“, poczem zapisał klwaśną wodę: A 
miast waty, kazał pani Starzecowej robić X, 
presy szmatę maczaną w kwaśnej wodzie. C 
roba była poważna, zaatakowany narząd płeio 
5-leiniego chłopca). pa 
Gdy pani S. prosiła o zwrot kosztów pod Ad 
(Bitków—Nadwórna) w wysokości 3'20 zł. ‘So 
Starer odpowiedział „poco pani przyjeżdżała. w, 
nie było konieczne, bo dziecko jeszcze nie kos, 
Ponieważ dziecko przechodziło straszne Na- 
pani S. z dzieckiem udała się do szpitala W . 
dwómej, gdzie dyrektor szpitala dr. Bełtowsk 
świadczył jej, że natychmiast konieczna Je tę” 
peracja i pod narkozą dziecko zoperował, na sy 
nie polecił zwrócić się matce z dzieckiem do anio” 
chorych, by wystawiono asygnatę na 2—5-0 
wy pobyt dziecka w szpitaiu. pić 
Wówczas dr. Siarer nie zgodził się na wyda p 
asygnaty. Gdy pami S. zapytała, dlaczego “r 
przecież płaci się wkładki do Kasy chorych: 
trzymała odpowiedź: „to nie płaćcie”, Po td” 
krzyknął „wyjść natychmiast, bo każę wyP 
dzić“. 
Oto postępowanie dra Starera.... 
Czyż wymaga on naświetleń? 
kia z, a 


a 


Uparci smakosze 
pierników z fabryki 


otrzymają p l Ra Kraki SASIA ' ANTO N ETE K“ 


Tow. Lieberman członkiem 
biura Migazynarudowki . 


Na posiedzeniu egzekutywy Międzynarodówki 
socjalistycznej, które odbyło się w niedzielę 22 
b. m. dokonane zostały wybory do biura Między- 
narodówki. Biuro składało się dotąd z 9 człon- 
ków. Kongres wiedeński podniósł tę liczbę do 11. 
Jako przedstawiciel PPS członkiem biura został 
jednogłośnie wybrany tow. dr. Herman Lieber- 
man. 


Z Cieszyńskiego 


Cieszyn, 26 maja. 
OBJAW „SILY“ SANACJI MORALNEJ 


klęska bezrobocia i brak pomocy ze strony 
rządu dla bezrobotnych mas ludności, doprowa- 
dza niejednego z bezrobotnych do rozpaczliwych 
czynów, o czem informują nas codziennie kroniki 
gazeciarskie i biuletyny komisarjatów policji. — 
Nic dziwnego, że bezrobotni — zanim mają uczy- 
nić skok w przepaść — szukają pomocy także u 
poslów sanacyjnych, a ma to tem większe uza- 
sadnienie, że przecież oni to przyrzekali przed 
wyborami dobrobyt, jaki sobie tyłko wymarzyć 
można było. Agitatorzy sanacyjni wykrzykiwali 
na wiecach i przy spożywaniu wyborczej kiełba- 
9y i monopolówki „głosuj na jedynkę, a będziesz 
jadł szynkę”. Ci zawiedzeni w swoich nadziejach 
bezrobotni przychodzą między innymi także do 
Dra Kotasa, notarjusza w Cieszynie i posła na 
Sejm Śląski. Niechaj jednak nikt nie myśli, że 
P. Kotas odrazu znajduje lekarstwo na nędzę lu- 
dzką. Kilka frazesów i przyrzeczeń i drzwi kan- 
celarji notarjalnej zamykają się za pięlami nie- 

„ Pożądanego klijenta. 

"Są jednak wypadki, gdzie klijent nie pozwoli 
zbyć się frazesami. Pracował dla sanacji przy wy- 

orach, nie może więc obecnie ginąć z głodu. Pie- 
niędzy w sanacji coraz mniej, wdzięczność a może 
l strach odgrywa także pewną rolę. Trzeba więc 
COŚ zrobić, tembardziej że klijent ani rusz nie 
Może zrozumieć tego braku czasu, którym się p. 
Posel próbuje tłumaczyć. 

Pisze, względnie dyktuje list, list błagalny do 
dyrekcji fabryki, napisany w języku niemieckim, 
Pisze po niemiecku, pomimo że ten dyrek- 
tor-obeokrajowiec, potrafi się porozumieć z set- 
ami polskich robotników. Do takiej roli spro- 
Wadzą się praca sanacyjnego posła, posła-Połaka, 
Jednego z najbliższych pracowników wojewody 

tażyńskiego. 

oto ten pan Kotas, którego pan wojewo- 
dą Grażynski stawiał w Sejmie śląskim za wzór 
tej opozycji, chcąc uzyskać dla „swojego czło- 
wieka” ciężką pracę za marny zarobek w cemen- 
Wni goleszowskiej, pisze sążniste listy błagalne 
„Języku niemieckim do dyrekcji fabryki. 
„ lezrozumiałem staje się wprost postępowanie 
(arostwą w Cieszynie, które zgodnie ze wska- 
Wkami władz państwowych i wojewódzkich, — 
ydaje do fabryk zarządzenie, aby przyjmowały 
Pracy tylko ludzi żonatych, mających rodziny 
a posiadających środków utrzymania. Naraz 
nak przychodzi kawaler z połeceniem tego sa- 
za 80 starostwa do fabryki, aby mu dać pracę, bo 
„skuguje na uwzględnienie, bo, jak się dowiadu- 
De jest organizaiorem strzelca. 
T dzie zaslanawiają się poważnie, czy staro- 
kię, W Cieszynie jest jeszcze władzą dla wszyst- 
Sza ateti, czy też tylko protektorem dla 
eca", 


—000— 
Puńców, 26 maja. 
N STRAŻ GRANICZNA 
mie Jakie traktowanie narażeni są obywatele, 
cz, Sajacy w pasie granicznym, niechaj świad- 
w pjście, jakie miało miejsce dnia 20 maja br. 
duq uncowie, Około godziny 11 otoczony został 
Fę sk, w którym mieszka bezrobolny Giecek 
Sty, Rand. — Pod kierownictwem przodownika 
zji „) celnej Tyszkiewicza przystąpiono do rewi- 
W q,, Skania Giecka, który w lej chwili nie był 
p. p 0u. Żona Giecka, kobieta chorowita, prosiła 
śą; SZkiewicza, aby zawezwał jej męża, który 
"iesp Wał się niedaleko u sąsiada. gdyż wobec 
tej o dziewanego najścia na mieszkanie zbroj- 
"Wizja, opadła ją słabość. Tyszkiewicz jed- 
€ zważał na prośbę Gieckowej i przystąpił 


A 


Nr. 118, Sobota 28 maja 1932 


herbatników 


do rewizji. Gieckowa dostała ataku sercowego, 
tak że padła zupełnie bezprzytomna na podłogę. 
Lecz nawet ten tragiczny wypadek nie przeszko- 
dził p. Tyszkiewiczowi w „urzędowaniu”. 

Dopiero, gdy Gieckowa leżała jak trup na po- 
dłodze, uzna! p. Tyszkiewicz za wskazane zawia- 
domić o tem jej męża, a lekarz jawił się dopiero 
pc upływie półtory godziny. Małe opóźnienie się 
lekarza mogło spowodowac śmierć nieszczęśliwej 
kobiety, matki kilkorga dzieci. Lekarz urzędowy 
zarządził przewiezienie jej do szpitala. 

A jaki wynik tej srogiej rewizji: Trzy naboje 
rewotwerowe, zdatne rzekomo do użycia (tylko 
jak, skoro nie znalezione rewolweru”), oraz je- 
den egzempiarz starej humorystycznej gazety cze 
skiej „Humoristickę Listy“, które to trofea ko- 
misja rewizyjna z triumfem zabrała do urzędu. 

Należałoby żądać od straży granicznej więcej 
znajomości stosunków na pograniczu, aby nie 
pozwalała wprowadzać się w błąd pierwszemu 
lepszemu anonimowemu denuncjantowi. 

Są to skutki militaryzacji straży granicznej, 
które przewidywali nasi towarzysze-posłowie w 
Sejmie śląskim, Lecz pomimo uchwalenia przez 
Sejm śląski wniosku tow. posła Macheja, prze- 
strzegającego przed militaryzacją straży granicz- 
nej, rząd miłitaryzację straży granicznej prze- 
prowadził, a owoce tego zarządzenia oglądamy 
prawie codziennie. Może i tu sanacja napisze w 
swojej prasie, że Sejm śląski tylko przeszkadza 
ai w realizowaniu jego genjalnych pomy- 
SłÓW, wsi ; 


„Strzelcy“ 
zranili konduktora 


ZATARG O JAZDĘ „NA GAPĘ“ 

Jeden z czytelników „Gazety Warszawskiej“ ko 
muniikuje jej o zdarzeniu, jakiego byt świadkiem 
jadąc w ub. niedzielę pociągiem, wychodzącym 
z Dęblina o godz. 5 popoł. w stronę Kielc: 

„Na stacji w Radomiu do wspomnianego pocią- 
gu wsiadła grupa „strzelców“ z karabinami, — 
Dwóch było w mundurach, reszta po cywilnemu. 
„Strzelcy“ rozbiegli się po wszysikich wagonach, 
szymiąc zamęt, rozpychając się i tłukąc o podlogę 
karabinami (objaw animuszu!), Wkrótce pomię- 
dzy obsługą pociągu a pretorjanami sanacji wy- 
nikło starcie, gdyż, jak się okazało, przywódca 
miał wystawiony bilet kolejowy na 6 osób a wiózł 
18. „Strzelcy“ nie chcieli opuścić pociągu na sta- 
cji w Jastrzębiu. Część stawiła opór służbie po- 
ciągu, z pośród której został zraniony w rękę nad- 
konduktor, prowadzący pociąg. Mniej wojowni- 
czy pretorjanie „zwiali* z pociągu, przedzierając 
się pomiędzy kołami pociągu towarowugo. Reszla 
jadących „na gapę” uciekła na stacji w Szydłow- 
cu. Tù też wyciągnięto z wagonu i odprowadzono 
na stację awanturującą się i jadącą „na gapę” 
razem ze „Strzelcami“ prostytutkę", 


EA 


Wycieczki TUR 


WYCIECZKA NA SŁOWACZYZNĘ. Wyjazd z 
Warszawy dnia 1 lipca wiecz. po drodze zwiedze- 
mie Krakowa, dalej z Zakopanego wycieczka przez 
Tatry idzie na stronę czeską — zwiedza uzdrawi- 
ską (Łomnica, Smokowiec), muzeum w Popra- 
dzie, Kiezmark, Drużbaty, Levoczę, Podgrodzie, 
siawne groty Deunanowskie itd. Wycieczka po- 
trwa około 12 dni. Koszi 95 zł. Zapisy do 20-go 
czerwca. ' š 

NAD MORZE POLSKIE i do Kaszubskiej 
Szwajcarji od dnia 16—25 lipca: Gdynia (zwie- 
dzenie portu 1 łuszczarni ryżu), Kamienna Góra, 
statkiem na Hel, Jastarnia, Sopoty, Gdańsk, Kar- 
tuzy, Wieżyca. Koszt 60 zł. Zapisy do 6 lipca. 

W TATRY od 15 do 24 lipca. Koszt 60 zł. Za- 
pisy do 5 lipca. Przewiduje się dwa szlaki — ła- 
twiejszy i trudniejszy, 

ŁODZIAMI DNIESTREM od Halicza do Zale- 
szczyk i Okopów Św. Trójcy, z pawrolem w czę- 
ści koleją, w części pieszo poprzez Podole do Sta- 
nisławowa. Wycieczka potrwa około 14 dni. Wy- 
jazd 1 sierpnia. Zapisy do 20 lipca. ł 

Koszty wycieczek podane są boz pożywienia, za 
które uczestnicy placą sami. Nieczłonkowie TUR 
i PPS płacą o 5 zł. więcej, Szczególowe informa- 


a: 


cje w sekretarjacie generalnym TUR, Warszawa. 
Czerwonego Krzyża 20, teł. 3825-03. Inne wyciecz- 


luksusowych, ; ki nie są w br. projektowane, Plan i koszty zo- 


| staną wkrótce podane. 
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Wypieranie się nieudałej pożyczki 


Warszawa. 27 maja (tel, wł.). Półurzędowa a- 
gencja „lskra* w związku z iniormacjami o sta- 
raniach o pożyczkę zagraniczną donosi, że rząd 
nie pertraktujz o żadną pożyczkę we Francji, na- 
tomiast odbywają się rokowania polsko - fran- 
cuskiego Tow. kolejowego o zrealizowanie dru- 
giej transzy pożyczki na budowę kolei G. Śląsk— 
Gdynia. O pożyczce dla Polski niema w tej chwi- 
li mowy, Urzędowa PAT rozeslała prasie zagra- 
nicznej sprostowanie pogłosek pożyczkowych. 


Z kraju i ze Świata 
—— 

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA BANKU. — 
W Kielcach zrobiło duże wrażenie samobójstwo 
dyrektora banku spółek zarobkowych Janą Płó- 
ciennika. Powodem samobójstwa miał być roz- 
strój nerwowy. W liście, adresowanym do zarzą- 
du banku, pisał samobójca: „Nie szukajcie nad- 
użyć, bo ich niema. Odchodzę w zaświaty, gdyż 
z powodu rozstroju nerwowego jestem do nicze- 
go“. W drugim liscie do żony, są podobno słowa: 
„Odchodzę, bo nie chcę cię krępować, Zapomnij 
o tem, co się stało i bądź szczęśliwa”. 

GŁÓD NA HUCULSZCZYŹNIE. Od szeregu 
tygodni na Huculszczyżźnie panuje niezwykły 
glod. Prasa ukraińska przynosi alarmujące wie- 
ści z okolic Kosowszczyzny. Powstały specjalne 
komitety pomocy, zbierające fundusze i artykuły 
żywności. 

NAPAD W ŁODZI WEDLE WZORÓW AME- 
RYKAŃSKICH. Dnia 24 bm. wieczurem dokona- 
no w Łodzi napadu terorystycznego według naj- 
klasyczniejszyct wzorów amerykańskich. Ofiarą 
jego padl właściciel sklepu zegarmistrzowskiego 
Edmund Wiśniewski, przyczyną zaś byla zawiść 
konkurencyjna innego jubilera, Jana Placka. Wi- 
śniewski przed dwoma laty pracował u Placka, a 
następnie założył sobie przy tejsamej ulicy wła- 
sny zakład zcegarmistrzowski. Placek postanowił 
pozbyć się konkurenta i w tym celu nawiązał 
kontakt z hersziem bandy opryszków, niejakim 
Lejbą Kacem. Onegdaj, gdy Wisniewski wy- 
szedł za interesami, przed skiep jego zajechała 
platforma, na którą Lejba Kac wraz ze swymi 
podwładnymi załadowali wszystkie ruchomości 
zegarmistrza i wywieźli w niewiadomym kierun- 
ku. Gdy Wiśniewski wieczorem powrócił, zastał 
okna sklepu pozasłaniane, wewnątrz zaś bandę 
Kaca, ustawiającą meble Placka. Zegarmistrz za: 
czął protestować przeciw gwałtowi, a wówczas 
szujka pobiła go mocno i zamknęła w sklepie 
Wisniewski wyciął nożem dziurę w okiennicy | 
począł wzywać pomocy. Przęchodnie wyratowal: 
z opresji ofiarę nowoczesnych metod konkurencj. 
handłowej, policja zaś wszczęła dochodzenie, ce- 
lem złikwidowamia bandy terorystów i ustalenia 
jakie stosunki lączyły z nią Placka, człowieka 
bardzo bogatego, posiadającego prócz sklepu ma- 
jątek wartości pół miljona złotych, 

BOGATA AMERYKANĘA — LOKATORKĄ 
SCHRONISKA DLA BEZDOMNYCH. Przed 4 la- 
ty deportowana była z Ameryki do Polski wdowa 
Zantowiczowa, jako chora umysłowo. Decyzje 
wysiedłenia Z. zapadia w bardzo szybkiem łem 
pie, tak, że nikt z krewnych ami jej przyjaciół 
nie mógł wysląpić z interwencją. Zantrowiczo- 
wej wydano dokumenty i odprowadzono ją z za 
wiązanemi ustami tak, by nie mogła w czasie 
eskorty przez ulicę krzyczeć ani protestować, na 
okręt. ZŻandrowiczowa przybyła do Warszawy, tu- 
łała stę tu dłuższy czas, zasiłki jej wyczerpały 
się. Ostatecznie losem jej zajął się wydzial opie- 
ki społecznej magistratu Warszawy. Z. otrzymy- 
wała 10 zł. miesięcznie, przyczem ulokowano ją 
w schronisku dla kobiet przy ulicy Leszno. Zan- 
trowiczowa oświadczyła tutejszym władzom, że 
w Kalifornji ma olbrzymi majątek w nierucho- 
mościach, rzeczach i gotówce. Tamlejszy konsu- 
lat polski potwierdził te wiadomości, wobec cze: 
go władze sądowe uważały za konieczne wystą- 
pić przeciwko Zonirowiczowej o ubezwłasnowol- 
nienie. Z. dowiedziawszy się o tem, wyraziła swój 
sprzeciw, mówiąc: — Nie dam skarbów moich 
Polsce! Po pewnym czasie Z. uetękła z przytułku 
Krążą wersje, iż korzystając z pomocy jakichs 
obcych ludzi, Zantrowiczowa wyjechała do Ame- 
ryki, 
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DRUGA WIZYTA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
e NA ZAMKU 
Warszawa. Zi maja (tel. wt). Dziś o IX3U w 
poludnie marszałek Piłsudski złożył na zamku 
wizytę prezydentowi Rzplitej." ©: 77 
ZGON B. MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI 
Warszawa, 27 maja (tel. wł.). Po parutygodnio- 
wej chorobie na zapalenie osierdzia zmarł dziś 
Feliks Dutkiewicz, prezes sądu apelacyjnego w 
Warszawie, b. kierownik min. sprawiedliwości w 
ostatnim gabinecie Bartia (grudzień 1929 — ma- 
rzece 1930). Jako jego następcę na stanowisku pre- 
zesa apelacji wymieniają prezesa warszawskie- 
go sądu okręgowego p. Kamieńskiego, 4 
f r. ZGON B. POSŁA 
Warszawa, 27 maja (tel. wł). Wczoraj wietzór 
zmarł b. poseł Antoni Marylski (str. nar.). 
GDANSK PROTESTUJE PRZECIW 
BOJKOTOWI JASKINI GRY W SOPOTACH 
Gdańsk, 26 maja. Senat gdański wystosował do 
rządu polskiego notę, w której protestuje przeciw 
agitacji za bojkotowaniem Gdańska i Sopotów 
przez obywateli polskich. p eo AE 
ZNOWU PRZESILENIE W KŁAJPEDZIE 
Kowno, 26 maja. Dyrektorjat litewski Simajti- 
sa w Kłajpedzie podał się dziś do dymisji. Nowy 
gubernator Kłajpedy Gylys przyjął dymisję i pro- 
sił dyrektorjat o sprawowanie władzy aż do cza- 
su ubworzenia nowego dyrektorjatu, Nowy sejm 
kłajpedzki zwołany został na 4 czerwca br. 
MAŁPOWANIE HITLERYZMU W RUMUNJI 
Bukareszt, 17 maja. W Rumunji założona zosta- 
ła partja narodowo-socjalistyczna, na której cze- 
le stanął senator Tatarescu. Program nowej par- 
tji wypowiada zaciekłą walkę zarówno socjaliz- 
mowi, jak komunizmowi. Wedle zapewnień człon 
ków partja nie wzoruje się ani na faszyźmie wło- 
skim ani na hitieryżmie, lecz tworzy zupełnie nie- 
zależną pariję polityczną. 
EXPOSE DOLLFUSSA 
Wiedeń, 27 maja. Kanclerz związkowy dr. Doll- 
fuss wygłosił dziś po południu w Radzie Narodo- 
wej expose rządowe, Na wstępic zaznaczył kan- 
clerz, że pragnął, aby 'w rządzie jego reprezen- 
towane były wszystkie partje mieszczańskie, Nie 
traci jeszcze nadziei, że życzenie jego zostanie 
wcześniej czy później zrealizowane. Co się tyczy 
polityki wewnętrznej i zagranicznej — mówił dr. 
Dollfuss — musi być ona ściśle dostosowana do 
warunków związanych z kryzysem gospodarczym, 
Austrja jest najwięcej pokojowem państwem na 
świecie, Uważa się jednak za państwo ściśle zwią- 
zame z Niemcami przyjaźnią, która daje pewne 
uprawnienia, lecz równocześnie nakłada pewne 
obowiązki. Również z sąsiadami i innymi człon- 
kami Ligi Narodów utrzymuje Austrja stosunki 
przyjazne. W najbliższym czasie wystąpi rząd 
austrjacki z pewnemi konkretnemi propozycjaani 
w sprawie podjęcia rokowań z innemi rządami 
w kwestji handlowo-politycznej. Kanclerz wypo- 
wiedziai się przeciw planowi Tardieu w sprawie 
unji naddunajskiej. Nawiązując do kwestji dłu- 
gów zagranicznych kanclerz podkreślił, że w naj- 
bliższych dniach rząd będzie zmuszony do wpro- 
wadzenia zakazu wywozu dewiz zagranicznych. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie zależeć będzie 
od uchwały, jaką poweżmie ustanowiona przez 
Radę Ligi Narodów komisja mieszana, rozpoczy- 
nająca swe obrady w poniedziałek w Paryżu. —- 
Rząd austrjacki będzie dążył do uniknięcia intla- 
cji, zrównoważenia budżetu i bilansu handlowe- 
go ofaz do oczyszczenia Zakladu Kredytowego. 
Kończąc swe przemówienie kanclerz wezwał 
wszystkich do współpracy i udzielenia pomocy 
rządowi w tej ciężkiej chwili. Po odczytaniu o- 
świadczenia rozpoczęła się dyskusja. 
BÓJKI HITLEROWCÓW Z KOMUNISTAMI 
Berlin, 26 maja. W różnych częściach Berlina 
doszło dziś do starć między komunistami a hitle- 
rowcami, w toku których ogółem 30 osób odnio- 
sło rany. 
ROZRUCHY BEZROBOTNYCH 
Beriin, 27 maja. W Saczecinie doszło dziś do 
wykroczeń bezrobotnych. W centrum miasta gru- 
„py bezrobotnych porozbijały szyby wystawowe 
i poczęły plondrować sklepy żywnościowe. Poli- 
"W rozpędziła demonstrantów, aresztując kilka 
osób. 
_ KATASTROFA AUTOMOBILISTY 
Berlin, 27 maja. Podczas treningu w Kolonji 
uległ dziś wypadkowi berliński automobilista 
Joachim von Morgen na Bugattim i poniósł 
smierć na miejscu. 
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| (Telefonen ud iLUDŁEGO korespondenta) 
i - Warszawa, 27 maja. 
Ukazai się tum VI prac związanych z reorga- 
nizacją administracji. Praca ta do otrzymania 
jest bardzo trudna. Autorem projektu jest naczel- 
nik wydziału p. Roman Hausner. Prace ie doty- 
czą reorganizacji ministerstw. Wedle tego projek- 
tu liczba ministerstw ma być zmniejszona do 10, 
mianowicie 1) ministerstwo komunikacji i robót 
publicznych (już połączone), 2) ministerstwo o- 
świecenia publicznego i wyznań religijnych, 3) 
min. przemysłu i handlu, 4) min. rolnictwa, 5) 
min. skarbu, 6) min. sprawiedliwości, 7) min. 
spraw wojskowych, 8) min. spraw wewnętrznych, 
9) min. spraw zagranicznych, 10) min. samorzą- 


(Telefonem od nuszego ktrespondenła) 
OE Warszawa, 27 maja, 
` Do centrali stowarzyszeń urzędniczych napły- 
wajaą z prowincji liczne protesty przeciw ostat- 
niej obniżce płac. Jak informują ze środowisk u- 
rzędniczych, przewidziana jest akcja koncentra- 
cyjna wszystkich arganizacyj urzędniczych, przy- 
czem centrala będzie się starała wejść w kontakt 


Ateny, 28 maja. Przewiekły kryzys rządowy w 
Grecji zakończył się dziś utworzeniem rządu ro- 
botniczo-wtościańskiego. Nowy rząd utworzył so- 
cjalny demokrata Papanastasni, który równocze- 
śnie objął tekę ministra spraw zagranicznych i 
tekę ministra obrony narodowej. Rząd został dziś 
zaprzysiężony przez prezydenta Zaimisa. Były 
premjer Venizelos i pyły minister spraw zagra- 
nicznych Michałakopulos zamierzają wyjechać na 
krótki urlop wypoczynkowy za granicę. : 
Ateny, 27 maja. Nowy premjer grecki Papana- 
stasiu wygłosił wczoraj przemówienie, w którem 
wyjawił program polityki swego rządu. Przede- 
wszystkiem Papanastasiu postanowił rozpisać no- 


_MORATORJUM KREUGERA „ZNIESIONE 
Sztokholm, 27 maja. Moratorjum dla koncernu 
Kreuger-Toll zostało z dniem dzisiejszym znie- 
sione: : | r. i i 

HERRIOT ZAPRASZA SOCJALISTÓW 

| DO UDZIAŁU W RZĄDZIE 
Paryż, 26 maja. Przywódca parlji radykalnej 
Herriot odbył wczoraj z członkami francuskiej 
pariji socjalistycznej rozmowę, w toku której o- 
świadczył im, że w jego zamiarach leży zapro- 
szenie socjalistów do współpracy w rządzie, Wa- 
runki stawiane przez socjalisiów będą rozpatrzone 
przez komitet wykonawczy pariji radykalnej, któ 
ry zwołany został na 31 bm. W kołach polityce- 
nych utrzymują, że oświadczenie Herriola nie 
zmienia postaci rzeczy, ponieważ warunki sta- 
wiane przez socjalistów uważane są w chwili 0- 
becnej przez radykałów za nie do przyjęcia. 
Paryż, 27 maja. Od wyborów do izby francu- 
skiej stat się Herriot ośrodkiem zainteresowania 
politycznego Francji. Jak ustalono, w ostatnich 
dniach przyjął przywódca partji radykainej w 
hotelu swym w Paryżu przeszło 180 wizyt oso- 
bistości politycznych. M. m. złożył mu wizytę sta- 
ły delegat główny na konferencję rozbrojeniową 
Paul Boncour. Koła polityczne sądzą, że podczas 
tej rozmowy Herriot prosił Boncoura o pozosta- 
nie na tem stanowisku także za nowego rządu. 


CO Z TEGO BADANIA WYNIKNIE? 


Paryż, 27 maja. Ustanowiona przez Radę Ligi 
Narodów międzynarodowa komisja rzeczoznaw - 
ców skarbowych zbierze się w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia w Paryżu celem zbadania sy- 
tuacji finansowej państw uropy środkowej i 
wschodniej. W komisji lej reprezentowane będą 
Francja, Anglja, Belgja, Holandja, Szwajcarja, 
Włochy i Niemcy, oraz komitet finansowy Ligi 
Narodów. è 
BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA 
AMERYKAŃSKO - FRANCUSKIE 
O ROZBROJENIE 
Nowy Jork, 26 maja. „Herald Tribune“ dono- 
si, że delegacja amerykańska na konferencji roz- 
brojemiowej w Genewie rozpoczęła z francuskim 
sztabem generalnym bezpośrednie pertraktacje w 
kwestji rozbrojenia 


niesienia ministerstwa pracy 


MA POZOSTAĆ TYLKO 10 MINISTERSTW ; 


' dowe. Agendy min. reformi roluych obejuiie MIL. 


| 
| 


rolnictwa. Min. przemysłu i handlu wchłonie 
Sprawy min. poczi i telegrafów, przyczem powo- 
łanoby do życia generalną dyrekcję poczt. W min. 
spraw wewnętrznych pozostałyby tylko sprawy 
bezpieczeństwa publicznego Min. samorządowe 
objęłoby z min. spraw wewnętrznych sprawy sa- 
morządu terytorjalnego, administrację zdrowia 
publicznego, sprawy aprowizacy jne, a z min. pra- 
cy, która ma być zniesione, objęłoby opiekę spo- 
łeczną ubezpieczenia społeczne i główny urząd 
ubezpieczeń. Do min. przemysłu i handlu przy” 
dzielonoby departament pracy, inspekcję pracy I 
urząd emigracyjny. Główny urząd statystyczny 
przeszedłby do min. przemysłu i handlu. i 


Zorganizowanie obrony urzędników 


z organizucjuuż robotuiczewi dla wspólnej akcj: 
Kongres urzędniczy spodziewany jest na koniec 
czerwca br. na który ma przybyć około 2000 de- 
legatów z całego kraju. Wysuwama jest myśl u- 
rządzenia pochodu demonstracyjnego przed pre- 
zydjum Rady ministrów. gdzie delegacja złożyła” 
by uchwały kongresu.. , i, e 
—000— 


Rząd robotniczo-chłopski w Grecji 


we wybory. Zależnie od okoliczności rząd jegu 
będzie rządem przejściowym, Obecne jednak sto- 
sunki w Grecji są bardzo poważne i wymagają 
natychmiastowej akcji. Wszelkiemi środkami na- 
leży dążyć do poprawy stosunków finansowych 
i ekonomicznych kraju, aby Grecja mogła się wy- 
wiązać z zobowiązań zagranicznych. Rząd będzie 
dążył do ożywienia wywozu i przyjścia z pomocą 
klasie pracującej, celem ulżenia nędzy, w jakiej 
znalazł się świat pracy. W dziedzinie polityki za- 
granicznej rząd jego pozostanie przy linji obra- 
nej przez rządy poprzednie, oraz poświęci wiele 
uwagi kwestji federacji państw bałkańskich. 


p, 


POZY ZET TŻ ZZ Z ZZ 


SKRESLENIE REPARACYJ ZA SKREŚLENIE 
M we ut DŁUGÓW © . 3 

‘Londyn, 26 maja. Sprawozdawca „Timesa“ d0 
nosi z Paryża, że Francja skłonna jest zrezygi!9” 
wać z reparacyj, o He równocześnie Stany ZJe” 
dnoczone zgodzą się na armulowanie wsze 
długów wojennych. 

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNO - 
ANARCHISTYCZNE W HISZPANII 
‘Madryt, 27 maja. Policja w Barcelonie otrzy” 
mała wczoraj wieczór pouiną informację, że na 
jednem z przedmieść miasta rozdawana jest bro 
osobnikom należącym do skrajnej lewicy. | 
przybyciu na miejsce wskazane polioja zostat 
zaatakowana i zmuszona do użycia broni palnej 
w nasłępstwie czego napastnicy w ciemnościach 
zbiegli, pozostawiając większą ilość pakietów. © 
W jednym pakiecie znaleziono kilka bomb 2 4 
innych ulotki pochodzenia komunistycznego | “i 

narchistycznego. W Barcelonie zarządzone 
ło ostre pogotowie policyjne. Wszystkie zgromć 
dzenia i pochody zostały zalazane. + 
CZY „GEORGE PHILIPPAR* PADŁ OFIARA 
11 ZAMACHU? Te. 
Paryz, 27 maja. „Journal“ donosi z Marsylji e 
już przed pewnym czasem wśród poczty przezać 
czonej dla parowca „George Philippar" władz? 
celne w ‘Pon Said znalazły maszynę piekielne 
Nadawców tej przesylki nie zdołana odnaleść 
sprawa poszła w zapomnienie, Teraz dopiero Fi 
katastrofie parowca przypomniano sobie, ŻE : Fi 
raz usiłowano wykonać zamach na ten parow 
NAJAZD KAPITALISTYCZNY NA CHINY : 
Londyn, 27 maja. Szereg firm angielskich ph 
jal inicjatywę założenia towarzystwa eksploałć 7 
Chin. Ma być założone towarzystwo o kapitale 7. 
kładowym 30 miijonów funtów szterlingów: “g 
re stawia sobie za ceł rozbudowę sieci kolejo i 
w Chinach. Poza tem mają być założone eleit? 
wnjie i rozbudowane porty chińskie. 
GENERAŁ JAPOŃSKI : PRZECIEŻ ZMARÓ, 
Londyn, 26 maja. Z Tokio donoszą, że W d 
ghaju zmarł dziś generał japoński Szirakawe p, 
naslępstwie ran odniesionych podczas ZE 5 
ma reprezentantów władz japońskich w Pog 
Hongkiu pod Szanghajem, Wiadomość © przed 
zgonie podana została przez pomyłkę JUż amen 
dwema dniami, została jednak później 2d 
towama. 
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j, kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny 


„SALFERS" 


| który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi» 
| nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość, 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS* 


Periumerja S. FEDER 


Lwów, ul. Sykstuską L. 7 
UWAGA! Przy zakupnie $ nożyków za oka: 


zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk gratis! 


BAQOODOGEO00 


KRONIKA 


Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIEK- 
NYCH. Oprócz otwartego przed tygodniem salonu re- 
irospektywnego są wystawy zbiorowe Ad. Jerzego, W, 
Goryńskiej, Ant. Markowskiego, Wład. Żurawskiego, 
Oraz metalopiatyka Kahamego. Całość zawiera przeszło 
800 eksponatów, Wystawa otwartą jest codziennie od 
godziny 10 do 19. Dojazd tramwałami Nr, 11. 

ZAWODOWY ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH 
WE LWOWIE urządza wieczory w, małej partetowej 
Sali Kasyna i Koła Lit-Art. przy ul. Akademickiej 13. 
Dziś w sobotę wygłosi literat wileński p. Tadeusz Ło- 
palewski odczyt pod tytułem „Tajemnice Wilna”, W 
Poniedziałek 30 bm. odbedzie się XXII wieczór dysku- 
Syjny, który zagai prof. dr. Leopołd Blaustein odczytem 
ua temat „Z psychologii przeżyć etycznych”. Początek 
Obu wieczorów o godzinie 19. 


= 


KAWA”RIEDLA 


TOWARZYSTWO UKRAIŃSKICH 
ROBOTNIKÓW „ROBITNYCZA HROMADA“ 
WE LWOWIE 
Urządza w niedzielę 29 maja o godz. 7 wieczorem 
W sali stowarzyszenia „Ognisko“ przy uł. Piekar- 
skiej 18 
UROCZYSTĄ AKADEMJĘ 

P ku czci 

> TOW. TEOFILA MEŁENIA 

ustajńskiego działacza socjalistycznego, który po- 

egł w walce z caratem w szeregach ukraińskich 
strzelców w r. 1915. 

; Na program akademji złożą się: przemówienie 

Ow. dra Włodzimierza Starosolskiego, produkcje 

„łóru ukraińskich robotników, deklamacje i so- 

wwe pieśni. 

Wstęp za dobrowolnemi datkami. 

mma O Q O m 
TOW. UNIWERSYTETU LUDOWEGO _ 
IM. A. MICKIEWICZA 
: ~ urządza 

PRZEDSTAWIENIA KINEMATOGRAFICZNE 
2 przepięknym i nader ciekawym programem: 
Ha imy naukowe, wesołe komedje z udziałem 
ak olda Lloyda, Charlie Chaplina i zwierzęcych 
niy TÓW, pozatem wspaniały dramat z życia lot- 
ów p. t „Bohaterowie przestworzy”, w rolach 

‘Mady Christians, Jean Murat, Gabriel Gabrio. 
AU sobotę 28 b. m. w sali TSL w Lewandówce 

czątek o godz. 4 po poł. (2 seanse). 

W niedzielę 29 b. m. w sali ZZK, ul. Gródeckie- 
w W niedzielę 29 b. m. w sali ZZK, ul. Gródecka 
- POcząte o godz. 11 przedpol. 
ty niedzielę 29 b. m. w sali gminnej w Zamar- 

Fiowie, początek o godz. 4 po poł. (3 seanse), 
Geny biletów bardzo niskie. 

Rów". — QQ O 
SKI WIZJA W MIESZKANIU POSŁA UKRAIN- 


Mła „0: „Diło" donosi, że w czasie pobytu po- 
o „of St, Kusyka we Lwowie odbyła się w je- 
tę o ieSzkaniu w Rohatynie policyjna rewizja, 


KO nie dała żadnego wyniku. | 

„KURS NA POSAGI. Magistrat m. Lwowa 
= konkurs na dwa posagi po 345 zł. dla 
findas, dziewcząt, sierot po rzemieślnikach, z 
Dog...” Kaspra i Ap, Boczkowskich, Rozdanie 
b, z SÓW hastąpi przez losowanie w dniu 12 lipca 
Wreg, dania zaopatrzońe w dokumenty należy 
cą 1937 © magistratu najpóźniej do dnia 5 ożerw- 


gy PRZYNIOSŁ DZIEŃ? Od wceńesnego ranka, 
dają p Pacerowiczów podążały za miasto, by jak- 
p ©) uciec od gwaru i kurzu. Po południu gru 
Suka Urosły formalnie do procesy j, a każda z nich 
a schronu w pobliskich ogrodach i polach, 
lig, wet dalej położonym lesie. Pod wieczór 
Mrok Postraszylo deszczem, który z nastaniem 
i NIE padal się na dobre. 
„dni, CZEŚLIWY WYPADEK. Wczoraj popo- 
S najech przechodzącą Rozalję Rzeszowską, lat 
Echala auto-dorożka, raniąc ją ciężko. 


a 


„a 


Nr. 118, Sobota 28 maja 1932 


Wszyscy używamy 
iedynie mydeł 99 


Skład fabryczny „ 


WASZE OCZKO" 


WASZE OCZKO* Halicka 1. 


Sanacja przeciw: bezrobotnym 


Nie robi Się nic dla zmniejszenia bezrobocia. 
Kredyty budowlane zamknięte, inwesiycje wsirzy 
mane, zastój w pracy rośnie, a panująca sanacja 
chciałaby, żeby bezrobotni żyli manna, która zre- 
sztą nie chce spadąć z niebios. Na środowem po- 
siedzeniu lwowskiej rady miejskiej była sprawa 
poboru przez dalszych 6 miesięcy dodatkowych 
opłat od światła, gazu i wody na rzecz bezrobot- 
nych. Przeciw temu wnioskowi wystąpiła sana- 
cja, bo „sfery gospodarcze tych opłat nie wytrzy- 


DWA WYSTĘPY WŁAMYWACZY. Jeden z 
występów miał miejsce w biurze fiumy Terma 
(Lelewela 5), gdzie rozbite zostało biurko i otwo- 
rzona (?) kasa ogniotrwała. Efektem wizyty wła- 
mywaczy była kradzież 2.700 zł. gotówki. Coś jed- 
nak z tymi włamywaczami nie jest w porządku, 
gdyż włamali się oni do biura w południe tj. mię- 
dzy 138 a 14'30 i wreszcie rozbite zostało biurko. 
gdzie akurat były kłucze od kasy. A może to nie 
zawodowi włamywacze?., Drugi występ został u- 
skuteczniony w towarzystwie kapłanów (Murar- 
ska 49). Ponieważ kapłany nie wiele mają, za- 
brano to co było tj. z rozpmuiej kasy 160 zł. 

JAK JEŹDZI PAN KAPITAN? „Dobry furman 
nie zawadzi” tak mawiają, można ież to samo 
powiedzieć o szoterze oczywista zawodowym. Je- 
Śli zaś ktoś z zawodu jest kapitanem, a wóz pro- 
wadzi dla sportu, winno się dłań otwierać nowy 
specjałny tor. Nie sądzimy, aby p. kpt. Dudziń- 
ski Piotr z 6 p. lotn. przypuszczał, że szynami 
tramwajowemi można jeździć autem, a gdyby i 
tak przypuszczał, to co? — wolno mu. A szkoda 
auta. Auto bowiem prowadzone pnzez p. kapitana 
zostało uszkodzone wskutek zderzenia z tramwa- 
jem Nr. 11 w ul. Nabielaka., 

PRZEBITY NOŻEM. Stefan Czopik (Panieńska 
40) przechodząc unicą Żółkiewską został przebity 
nożem w lewy bok pnzez Ostrowskiego Józefa 
(Wybramowskiego 9). Pogotowie ratunkowego t= 
dzieliło Czopikowi pomocy. 

ZAMACH SAMOBÓJGZY. Janko Kazimierz z 
Rawy Ruskiej, w zamiarze samobójczym strzelił 
do siebie w lewą piers. Powód samobójstwa nie- 
znany. 

PŁÓTNO W KRZAKACH. Na Wysokim Zam- 
ku znaleziono 6 sztuczek płótna w wóżnych kolo- 
rach, płótno znaleziono w krzakach a pochodzi 
prawdopodobnie z kradzieży. Interesowani mogą 
oglądać płótno w IV komisasjacie policji. 

SZPILKA W CHLEBIE. Można się spodziewać 
szpilki w stogu siana i wtedy trudno ją znaleść, 
słyszy się o szpilce w głowie czy do głowy i mó- 
wią wtedy, jeśli to jest mężczyzna, że ma „ćwie- 
ka w głowie”, ale o szpilkach w chlebie dowie- 
dmiałem się dopiero wczoraj z policyjnego komu- 
nikatu, Chleb pochodzi z piekarni N. Haglera (Ja- 
chowicza 8), a zakupiony żostłał przez Janinę 
Kiernicką. 

ZNOWU DOM ROZPUSTY. Do dyspozycji Są- 
du Okręgowego oddano Willman Bronisławę (ul. 
Janowska 5), karana za siręczenie do nierządu, 
ża udzielanie mieszkania krytemu nierządowi o= 
raz zmuszanie do nierządu dziewcząt pełniących 
u niej obowiązki służących. 

ZA SPĘDZANIE PŁODU, Wczoraj aresztowa- 
no Wład. Cholewę (ul. Sapiehy 37) i Szalkę Bro- 
nisławę (ul. Kleparowska 11 b) pod zarzutem spę- 
dzania płodu Zumirczek Adeli (ul. Kieparowska 
lI a). Cholewa karany był już 8-miesięcznem: 
więzieniem za spędzanie płodu. 

ZA KRADZIEŻ przytrzymano Salalę Michała i 
Trusza Iwana, poza tem Landaua Hermana, któ- 
ry stwarżał sztuczny ścisk w tramwaju. 

NAGŁY ZGON. W aptece Zygmuniowicza (ul. 
Gródetka 89) zmarł nagle Gedulski Stanisław, u- 


nd 


FABRYCZNY SKŁAD 
ŁOŻEK METALOWYCH 
i WOZRÓW DZIECINNYCH 


WOŁKOWYSKI 


Lwów, ulica Kopernika 5 — Telefon 95-97, 


ceny ściśle fabryczne. 


mają“ — wołał prezes sanatorów — a „bezrobocie 
tak maleje (1), że może nie będzie trzeba dawac 
zapomóg”. ; i i r AJ. 

Imieniem kiubu radnych PPS oswiadczył tow 
Żelaszkiewicz, że jak długo niema środków na 
pracę dla ludzi, muszą się znaleźć fundusze ne 
zapomogi, aby bearobotni mie ginęli z głodu. Ale 
czas najwyższy na uruchomienie robó, 

W glosowaniu odrzucono wniosek sanacji i u- 
chwalono pobór opłat przez dalszych 6 miesięcy. 


- SAMOBÓJSTWO. Ubiegłego czwartku na gro- 
bie swej żony i dziecka, na cmentarzu janowskim 
pozbawił się życia Zubel Szymon, były pracow- 
nik teatrów miejskich, Zube] poszedł na cmentarz 
w towarzystwie swego kolegi, którego potem po- 
słał po wodę, a sam wystrzelił sobie z rewolwe- 
ru w prawą skroń. ' | 

Z ZAZDROŚCI O DZIEWCZYNĘ. We wsi a- 
nówika, pow. Żólkiew strzelił Józef Preczku do 
Antoniego Wójtowicza, raniąc go ciężko. Powo- 
dem zamachu jest zazdrość o dziewczynę. Precz- 
ko stanie przed sądem doraźnym, 


Ł SALI SĄDOWEJ 


17-LETNI CHŁOPCY POD ZARZUTEM 
ZBRODNI ZDRADY STANU ' | 
Synowie chłopscy z powiatu tarnopolskiego 
Ukraińcy Wasyl Ochrymowicz (lat 17), Omelan 
Ukrainiec (lat 17), Piotr Kozub (lat 21), Józef Ko- 
zub (lat 19) i Włodzimierz Rogowski (lat 20) zo- 
stali przez prokuraturę sądu okręgowego w Tar- 
nopolu oskarżeni o zbrodnię zdrady stanu przez 
należenie do Ukraińskiej Wojskowej Onganiza- 
cji (UWO) i Ukraińskiej Organizacji Nacjonali- 
stów (UON) mających na celu oderwanie drogą 
zbrojnego powstania, terroru i sabotażu Małopol- 
ski Wschodniej od Państwa polskiego. W szcze- 
gólności prokuratura zarzuca oskarżonym, że roz- 
szerzali nielegalne pisma ukraińskie, wychodzące 
poza granicami kraju, jak „Jumak*, „Surma“ i 
inen wydawnictwa i że zajmowali się werbowa- 
niem nowych członków do UWO i UON. ; 
Wegzoraj przed sądem przysięgłych we Lwowie 
pod przewodnictwem s, o. Tertiia rozpoczęła się 
rozprawa przeciw wyżej wymienionym. 
Oskarżeni do winy się nie przyznają, a iwier- 
dzą że zeznania wymuszano na nich na po- 
licji biciem. > eg 
Zaznaczyć należy, że rōzpraąawa przeciw nim 
odbyła się już w marcu br, lecz została odroczo- 
na celem powołania kilku świadków, a m. in. 
owego funkcjonarjusza policyjnego, którego o= 
skarżeni wskazywali jako na tego, który ich bił, 
lecz którego żadną miarą nie można było ddszu- 
kać, gdyż nosił różne numerki, : 
Oskarża prok. Horodyski, bronią posel dr, Ła. 
dyka i dr. Hankiewicz. 
Wyrok zapadnie dziś, 


RADJO LWOWSKIE 
Sobota 28 ma < c 

11.45: Przegląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał? czasty 
hejnał z wieży Matjackiej w Krakowie. 12.10: Poranek 
sakolny, 12.45: Gramofon, 1445: Gramofon. 15.05: Ko- 
munikat gospodarczy i giełda pieniężna z Warszawy. 
15.15: Gramofor. 15.25: Audycja dla chorych. 15.50; 
Gramofon i „Silva rerum. 16.10: Radjokronika. 16.30: 
"O wpływach kosmicznych na Życie ludzkie”. 16.55. 
Słuchowisko dla dzieci i młodzieży. 17.20: Koncert or: 
kiestry salonowej. 18.00: Nabożeństwo małowe z Ostre 
Bramy w Wilnie. 19.00: Rozmaitości. 19,25: „Drobiażg 
geograficzne“. 19,40: Wiadomości sportowe. 19.45: —= 
Dziennik radjowy. 20.00: „Na widnókregu*. 20.15: Mu- 
zyka lekka, 21.55: Felieton: „Pogotowie opiekuńcze”. 
22.40: Dodatek do dziennika radyowego. 22.50: „Uprzej- 


4 .mość”, 28.05: Koncerti mandolinistów, 
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KOMUNIKATY 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU KOMITETU DZIELNI- 
COWEGO PPS NA LEWANDÓWCE z powodu prze- 
szkód technicznych przełożone zostaje z dnia 5 czerw- 
ca ma niedzielę 19 czerwca. Bliższe szczegóły uroczy- 
stości w osobnym komunikacie. 

ORGANIZACJA ' MŁODZIEŻY iUK MALUPULSNI 
WSCHODNIEJ. Posiedzenie egzekutywy komitetu ©- 
kręgowego w uniedziełę 29 bm. o godzinie 10 przedpo- 
łudniem w lokalu lwowskiej organizacji młodzieży TUR. 

KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ urządza w 
niedzielę zbiorową wycieczkę, na którą zaprasza wszy- 
stkich towarzyszów. Punkt zborny przy rogatce jamow- 


OGŁOSZENIA 


EE ==] 
P. T. Kolejarze! 


Okulary. cwikiery, termometry itp. 


poleca najtaniej 


OPTYCZNY SKLEP „OCULUM* 
leona Sapiehy 28. 


Reposacje szybko i tanio. Reperacja szybko i tanio 


Sąd okręgowy w Samborze 
Wydział Ii. dnia 25 lutego 1932. 
Firm. 20/32. 


Sp. I. 192. 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpłsanych do re- 
jestru spółdzielni Firm spółdziełni. 

Brzmienie Firmy: 

Spółdzielnia spożywców „Jedność" 
w Pokmiaje w Drohobyczu z odpowiedziakrością udzia- 
tami. 

Siedziba Firmy: Drohobycz. 

Do rejestru wpisano dnia 29/2 1932. 

Na Nadzwyczajnem zgromadzeniu członków odby- 
tem dnia 7/11 1931 wybrany został nowy zarząd w ©- 
sobach Koczonia Kazimierza, FHubickiego Stefana, Jó- 
zeta Kolanko jako członków i Ślemieńskiego Wincente- 
go jako zastępcy. Dotychczasowi członkowie zarządu 
Kazimierz Bazan, Jam Giza, Antoni Wazowicz, tu- 
dzież zastępca Franciszek Kolan ustąpili 44 


NIE WSTYDZ SIĘ! 
jeżeli Ty, żona lub dziecko Twoje na 
przepuklinę uda się do Zakładu firmy 


M. FREILICNA. Lwów, Gródecka 35. 


wynalazey i specjalisty patentowanych 
bandaży przepuklinowych. Tylko tam 
dadzą Ci pełną gwarancję. === 


GD T T AŚ. kz A 
Nowości! 
Jakób Wasserman, Zmierzch aniołów ZŁ 9— 
Artur Schroder, Światła na wodzie ZŁ 5— 
| Andersen Nexö, W kraju szcześllwym Zł. 10.— 
Karin Michaelis, Bibi ZŁ 7— 
„Jerzy Ronberg, Katarzyna Sforza ZŁ 750 | 
"Rufus King, Chronometr zgrozy Zł. pek] 
EL Berand, Łazarz Zł 5— 


Do nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów, ul. Szaj- 
nochy 2. — Książka szkolne. — Czasopisma. — Ža 
gotówkę 10% rabatu. 


' ý ige! 


BA 


PREMJERA! 


PALACE £ 


FISEEGEEUEGE 


OCOYROCAOEZOZCEREGEFEGEE 


Pomimo znacznych kosztów filmu 
wyświetlamy porą letnią bajeczną komedję Paramontu 


JAENRY GARAT 


Sala wentylowana mrożonem powietrzem. 


eee e e e E E 


Nr. 118, Sobota 28 maja 1932 


Idealna pasta do zębów, krem- perłowy <IHNATOWICZA 


e 3 yA T i 45 1 
skiej o godzinie 9 ranc. Zebranie członków dziełmicy 
Gródeckiej odbędzie się w poniedzialek 30 bm. o godzi- 
nie 19 z porządkiem dziennym: 1) sprawy organiza- 
cyjne; 2) referat o znaczeniu dmia kobiet. O godzinie 18 
posiedzenie zarządu. z 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ROBOTNI- 
CZEGO TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI odbe- 
dzie się dziś w soboię w lokalu „Dziennika Ludowego“ 
(ul. Sykstuska 21, II piętro) o godzinie 6 wieczorem. 

STANISŁAWÓW. W niedzielę 29 bm. o godzinie 10 
przedpołudniem odbędzie się w sali ZZK (ul. Grunwaidz- 
ka 19) walne zgromadzenie czionków PPS. 


REPERTUAR KIN 


APOLLO: „Pat i Patachor jako wynalazcy prochu”. 

CASINO: „Kochanka z Tahiti“. 

CHIMERA: „Iragedja amerykańska“ 
dźwiękowy. 

UuRAŻYNA: „Szanghaj-Express". 


LWOWSKICH 


— died dodatek 


KOPERNIK: „De. Jekyll i mt. Hyde“, oraz ostatnie zdys= 
cie zamordowanego prezydenta Francji. 

LEW: „Gdy północ wybiła” 
(Hoot Gibson). 

LUNA: „Szczertozłoty wąwóz" 

„Tabu“, oraz „Poskromienie flirciarki". 


i „Uchwycone szajka” 


OAZA: 


Spółdzielnia Introligatorów | 


z ogr. odpow. 


we Lwowie, ul. Bourłarda L. 2 


Telefon 57-25 
pm | wg. ANESE. |: ĘUANKZEWÓWE wizy ja 


wyświetla nadzwyczajny podwójny 
Kino Pasaż program, a to: a 


ŚMIERTELNY SKOK ARYYSTY 


z Henry Georgem i Fee Malten — oraz 


6 PLAGA ŚWIATA 


z królem humoru Monty Banksem. 
REHBHHYEGPPOO09000000000000609000090000 


PIEKARNIA N. RELSERA 


Lwów, Janowska 77 


poleca znane ze swej dobroci 


codziennie Świeże pieczywo 


090990999099090909090009909090900990090000900 
E——] 


SMAKOSZE stwierdzili, że 
pod nowym zarządem ((Ludwik Mucha) 
Pokoji do śniadań i Restauracji -- 


MUSIAŁOWICZA i JANIKA 
-" Lwów, 3-$o Maja 2 `> 


otrzymuje się wyborowa i pieięgnowane trunki, jak rownież zimne 

zakąski i potrawy najlepszej jakości pe cenach niebywale niskich. 
W hawdlu kolonjalno-delikatesowym polecamy: 

kawe, herbatę i kakao firmy RIEDL r i 

cukry wszelkiego rodzaju rmy PLASECK1 

sardynki firmy PHILIPP CANOT 

szampany i wina firmy MAKOWSE| 

specjalne 3 wędliny firmy ANMUSY — 


PO CENACH ORYGINALNYCH 


Gatunki WSZYSTKICH naszych potraw 
i towarów są najlepszą naszą reklamą, 


Już wyszła z druku broszura KAZIMIERZA 
CZAPIŃSKIEGO 


Faszyzm współczesny 
Cena 50 groszy. — De nabycia w Księgarni Ludo- 
„wej, Lwów, Szajnochy 2. 


“amono amne 
ania [1 


CZARUJĄCY E 
CHŁOPIEC. 


'NIESB ZW a 


MARYSIENKA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde“, oraz ostatnie 
zdjęcie zamordowanego prezydenta Francji. 

MIRAŻ: „Buster Keaton jako szampion'” i „Pokusy Er 

« ropy“. i R 


PALACE: Hamy Gairal. „Czasujący chlopiec, 


PANI: „Złota dolina“ oraz „Wesoła trójka”. 

PASAŻ: „»Smiertelny skok artysty“ i „Szósta piaga 
' wiata“. 53: Ea 
PROMIEŃ: „Upadły Amiot", 


SŁOŃCE: Harry Peel oraz Cnarne Chaplin 


STYLOWY: g Ei oy A 4 ada oraz „Pat i Pała” 
chon“. - 

ŚWIT: „Sterowiec L. A. z" 

UCIECHA: „Całuję twoją dłoń madame“ (Marlena Die: 
trich, Harry Liedtke) | i „Kraj „bez kobiet“ . Konrad! 
Veidt). * aj 

SPORT 
Pogoń Czamni 1:0. Wisła—22 p. p. 5:2. Crącovia— 


warszawianka 6:0. ŁKS—Ruch 6:0. 

MISTRZOSTWA KLASY A. Pogoń (Sti yi) —Biały O- 
rzeł 3:1. Hasmonea— Pogoń 4:1. Ukraina—Dr ugi Sokół 
2:1. Revera-—Olid Boy 0:0. 

Grafika-—Hasmonea 8:6. Mecz bokserski między dru 
karzami a rezerwą Ilasmonei zakończył się zwyrcić” 
stwem Grafiki 8:6. k 4 PJ 


SOŚNO 


setero ow eveteryrvvytetr evt ttt 
'ZAKLAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY `” 


ADOLF WINTER 


przyjmuje nadal Lwów, Pl. Krakowski 30: 
E RO EOLO OLOTODE ET T aA 


B MEBLE I SPRZĘTY f 


ZANIM. zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz się, ź0 
takowe otrzymasz najtaniej u HESZELESĄ, Lwów 
KOPERNIKA 23, Róg ul. Wronowskiej. — Firma 9 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa lata 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj, 
nych i ściśle gotówkowych. ` 2 


NiE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY. kupująć 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle. Firma SAND” 
KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 33, 
poleca swe wyroby Suszone na własnej susza! i 
i pierwszorzędiego gatunku. Sypialnie, Jadainie, 5% 
lony, Pokoje męskie, urządzenia kuchenne, Otomany" 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle na” 
nowszych wzorów po cenach bardzo niskich i 
godnych Spłatach. Uwazal Każdy kupujący K9 
rzysta po roku z bezpłatmego odnowienia mebli. 
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34 


p KUPNO I SPRZEDAŻ ý 


MAGAZYN POŚCIELI R. Drzała, Lwów, Chorążczyza” 
Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł, mater 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzę 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdr 
'po 5 złotych, materace po 7 złotych. Ę s 
6 


adi zje sio Ad rad dj SĄ PU | | 

NAJMODNIEJSZE PŁASZCZE DAMSKIE PO i h 
i wyżej, kostjumy piękne od zi. 85, suknię, bluzki ! 
bardzo tanio sprzedaje znana firma Jakób Posam 
Lwów, ul. Akademicka 2 (Fotel Żorża). 


p ów a z || | giri a E - | 

WAŻNE DLA P. T. LEINIKÓW I TC 
""Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz przer 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek» p 
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko 
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów 
Grodecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na kolek kcje 
dla P. T. agentów podróżujących. 


Pantofle, meszty płócienne i skórzane, sandały: : 
trypcie knajpowskie i t. p, obuwie skórzane, WY” ` 
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znśla ; 


Fabryka pantofli we s Lwowie , 
WRONOWSKA L. 4. * Telefon 59-55 
W PORADY LEKARSKIE 
SPECJALISTA chorób skórnych, wenerycznych | 
smetyki lekarskiej Dr. M. SCHEER ordynwe 


dziennie od godziny 7 rano. Lwów, ul. Słoneczić 
tel. 75-65. 


ko” 


ato 
cê 
al: 


PRZEMYSŁ I RĘKODZIEŁO 


KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy nada 
iskie 70 gr., obcasy męskie 1°50 zł, zelówki i zl. 
damskie 3/20 zł., zelówki i obcasy męskie 490 od 1 
'Półbuoiki męskie od 22 zł. Półbuciki damskie “5 yl 
złotych, wykonują pracownie B. KIEDA, LAOT! p 
Turecka 1, boczna DASTĘ? i Grochowski; 


= 
m m 


